o istracyi Czasu w Krakowie. — 


Kraków 10 mają, 


Przegląd Polityczny. 


Powtórzyć dziś znów. musimy, że uroczystości 
wegelne wiedeńskie postawiły na drugim planie 
politykę wewnętrzną , powstrzymały jéj wszystkie 
prądy i kieranki, prawie rzec można, nieświado- 
mie zawarły stronnictwa między sobą zawieszenie 
broni, dzienniki wiedeńskie zaś niemal wykluczy- 
ły z łamów swych politykę, a przepełnione są 
tylko opisami uroczystości, wierszem i prozą 
sławiąc dzień zaślubin Następcy tronu. I rzeczywi- 
ście, stwierdzić się godzi, że dom panujący dozna- 
je ze wszech stron wielkich oznak sympatyi, 
ludność przy każdój sposobności, gdzie tylko po- 
jawią się Cesarstwo lub Narzeczeni, okazuje im 

` niezwykłe przywiązanie i miłość. Tego rodzaju 
objawom wierności ludów trudno: odmówić zna- 
czenia politycznego. 


„Agence russe podaje słusznie w wątpliwość do- 

niesienie o przyjęciu przez Papieża protestacyj 
dh ym pewnej ważn h a wysto8o- 
wane, ormie memoryału do Stolicy Apostolskiej 
przeciw układom z Rosyą; gdyż takie Ma 
ary Papieża nie zostawało w zgodzie z naj- 
wieższemi krokami w tej sprawie. 

Z powoda doniesienia Moskowskich Wiedomosti, 
że rokowania z Watykanem zmierzają do ustano- 
wienia nuncyatury w Petersburgu, Journal de St. 
Petersbourg „oświadcza stanowczo, że podobna 
myśl ani z jednej, ani z dragiej strony nie była 
poruszoną, i jak łatwo zrozumieć, nie może być 
pom Dodać winniśmy, że ktokolwiek jest 

wiadom tradycyj Stolicy Apostolskiej, wie, iż 

przy żadnym ńworze niekatolickim niema nuncy- 
usza apostolskiego; dla tego nuncyusz dla Nie- 
miec katolickich jest uwierzytelniony przy dworze 

warskim a nie przy dworze pruskim; niema też 
nuncyusza w Londynie, Petersburgu, Hadze, Ko- 
porwać Stokholmie i Stambule. Wszakże w pre- 
iminarzach układów a kardynałem Jacobinim w 
Wiedniu była mowa o wzajemnej reprezentacyi 
dyplomatycznej. 

Polit. Corr. donosi zaś z Petersburga: Oczeki- 
wany przyjazd nuncyusza papieskiego z powin- 
szowaniem wstąpienia na tron Aleksandra III u- 
ważany jest za symptom zadawalniającego prze- 

układów prowadzonych w Rzymie przez 
reprezentantów rosyjskich Buteniewa i Mołosowa 
| 1 że niektóre trudności uchodzące dotad za nie- 
| _ brzezwyciężone, szczęśliwie dadzą się nsunąć. Przy- 
Jard zaś chwilowy nuncyusza nie znaczy, aby w 
€tersburgu miała być ustanowioną nuncyatura. 

Pol. Corr. pisze dziś, iż może z pewnością za- 
przeczyć doniesieniu, jakoby Ojciec św. zaprosił 
posła rosyjskiego w Wiedniu Oubrila do Rzymu 
i że tenże tam się znów wybiera. 

Z Petersburga dowiaduje się Pol. Corr. pod 
dniem 8 b. m., iż powszechnie tam twierdzą, że 
raporta senatorów wysłanych dla śledztwa admi 
poeci po guberniach, zaraz za ich powrotem do 

etersburga podane być mają w odpowiedni spo- 

b do wiadomości publicznej. 

Nadzwyczajny poseł turecki, Reuf pasza, miał 
ni era posłuchanie u cara Aleksandrą w Gat- 

@. 


Parlament niemiecki odroczony został na tydzień, 
lubo niebrak przedmiotów obrad. Przed Zielonemi 

wiątkami pozostanie mu przeto tylko dwa tygo- 
dnie, a obliczono, że potrzebuje on 20 posiedzeń 
dla załatwienia spraw zapisanych, 


Zatargi między Radą municypalną paryską a 
prefektem tan ma f aes | harsien 
spraw wewnętrznych do wniesienia w Izbie, aby 
Izba uchwalała budżet miasta Paryża, a tym spo- 
sobem prefekt nie byłby zawisłym w sprawach 
wydatków miejskich od uchwał Rady. Rada od- 
powiedziała na ten wniosek rządowy uchwałą, iż 
żadna sprawa wychodząca od prefekta policyi nie 
będzie w Radzie rozbieraną. Pierwszy też wypadek 
tego rodzajn zaszedł, że prefekt zażądał małego 
wydatku na połączenie © ohair stacyj straż 
pożarnych dla ułatwienia porozumienia się i h 
między sobą. Rada uiv waigła pod zabil Eram 
żądania, a lubo tylko większość jej składa się 
z nieprzejednanych, wszelako w niniejszym wy- 
padku cała niemal Rada głosowała za wnioskiem 
większości, choć rzecz tyczy się bezpieczeństwa 
mieszkańców. Jest to symptom p znaczący, 
bo nietylko przekonywa, że Rada stanęła przeciw 
rządowi, ale co ważniejsza, że większość jej zło- 
żona z nieprzejednanych nie tyle dba o dobro 
miasta, ile o atrybucye swej władzy. 

Oświadczenia złożone przez ministra Barthólem 
de St. Hilaire posłom angielskiemu i włoskiema, 
powtórzone były w obu dotyczących parlamentach 
jako dowód, iż Francya nie ma zamiaru zdobycia 
Tunisu, lecz pragnie tylko oprócz ukarania ple- 
mion najezdniczych, które pograniczne okolice Al 
gieryi niepokoją, zapewnić sobie w Tunisie bez pie 
czeństwo interesów swoich. Minister jednak an- 
gielski, dając takie wyjaśnienie, dodał, że Anglia 
tic nie ma przeciw temu, o ile wpływ francuski 
tie narazi interesów angielskich. Zastrzeżenie to 
mieści w sobie niejako warunek układów o po 
kój między Francyą a Tunisem, który nie mógł- 
by być zawarty bez wiedzy i przychylenia się 
Anglii. Gdy Włochy trzymają się Anglii w te) 
kwestyi, przeto bej znajdzie u tych dwóch państw 
opiekę, gdyby żądania francuskie szły za daleko. 
Inna rzecz co do Tareyi. Francya nie uznaje pro- 
tektoratu tureckiego nad Tunisem i zagroziła woj- 
lą na przypadek, gdyby wojsko tureckie miało 

płynąć do Tunisu dla niesienia pomocy bejowi. 

awdopodobnie Anglia i Włochy sprzeciwiłyby 
się również interwencyi tureckiej, aby nie rozsze- 
tząć wojny i nie zmusić Francyi do grożniejszego 


na wad na kwartał |na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem . . « « = * : « . 24 złr. 6 złr. |, 2 złr. 50 e. 
a wè b rp pie T iii 5 OW ŻA A O, 28 złr. | 7 złr. 3 zły. 
o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw dsiężących do swiąsku pocztowego r ZAK y | 32 złr. 8 złr. 3 złe, 
renumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy 


z pieniędzmi i ekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyła > 
do Adriinistracyi Czasu w. Ku ty reklamacyjne nieopiczątotwanie nie podlegają opłacie 
wej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. 

mękopismów nadsyłanych nie zwraca Big. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi; 


yłać franco 


; 


wystąpienia, za którem poszłyby potem twardsze | 
warunki pokojn. Natomiast Niemcy, Austrya i Ro- 
sya stoją zdala kwestyi tunetańskiej, która nie 
przyjdzie z natury rzeczy pod rozstrzygnięcie kon- 
certa europejskiego. Wobec wspomnianych oświąd- 
czeń gabinetu francuskiego, kampania tnnetańska 
nie ma tej doniosłości połitycznej, jaką jej przy- 
pisywano początkowo, a gabinet angielski nie 0- 
bawia się strategicznych następstw wylądowania 
wojska francuskiego w Bizerta, skąd do Tunisu 
droga stoi otworem. Donoszą też, że w Bizerta 
wysiądło na ląd 8,000 Francnzów z artyleryą i 
posuwać się będzie koleją żelazną, tudzież że d. 
T b. m, kolumny jenerałów Logerot i Delebecqne 
połączyły się z sobą i miały nazajutrz posuwać 
się naprzód. : 

Journal officiel z d. 8 b. m. ogłosił ustawę po- 
wszechnój taryfy celnéj. Temps mniema, że wszy- 
stkie traktaty handlowe Francyi będą w tym dniu 
wypowiedziane a wiele rządów wyśle wkrótce de- 
legatów do Paryża dla zawiązania układów co do 
nowych traktatów, 


Z powodu wzmianki Daiły News, iż Auglia 
nie otrzymała okólnika rosyjskiego tyczącego się 
ścigania zamachów  skrytobójczych, nadmienia 
Agence: russe, że doniesienie to jest przedwcze- 
sne, gdyż Anglia nie została pod tym względem 
pominiętą. 

Dotychczas uwięziono w Irlandyi w skutku za- 
wieszenia prawa habeas corpus, 51 osób. O- 
świadczenie Parnella, iż członkowie irlandzcy par- 
lamentu z powodu aresztowania Dillona w chwili, 
gdy się wybierał do Londynu, aby wziąść u- 
dział w obradach parlamentu nad sprawą agraryj- 
ną, opuszczą |I[sbę podczas drugiego czytania 
ustawy, sprowadziło rozdwojenie w szeregach 
tych deputowanych. Na zebraniu w tym celu 
zwołanem wniosek Parnella otrzymał małą wię- 
kszość; O'Thea Nolan i Power wstrzymali się 
od głosowania, Sullivan zaś zerwał z Parnellem i 
o tem zawiadomił go pinalo; Jeśli deputowani 
irlandzcy opuszczą Izbę, ustawa agraryjna tem 
rychlćj zostąnie przyjętą, gdyż nie będzie komu 
oponować, albo wpływać poprawkami na zmianę 
ustawy. W ogóle całe wzięcie się Ligi w tój spra- 
wie wykazało, że przeceniła ona swój wpływ i 
środki, jakiemi może rozporządzać. 

Obrońca Jana Mosta, Salliyan, zażądał od sądu 
odroczenia procesu do przyszłej kadencyi sądów 
przysięgłych, gdyż nie miał czasu wobec zawikła- 
nia tej kwestyi przygotować się do obrony. Sąd 
przychylił się do tego żądania. Zdaje się, że o- 
brońca chce zyskać na czasie, aby przeminęło 
świeże wrażenie zamachu na życie Cara. 


Dnia 8 b. m. wyjechała z Cetynii do Peters- 
burga deputacya złożona z dziesięciu szeregowców 
różnej broni pod przywództwem wojewody Boży- 
dara Petrowicza i Piotra Bakowicza, celem zło- 
żenia życzeń carowi Aleksandrowi III z powedę 
wstąpienia na tron, A: 


W ostatnich czasach wiele dostojeństw 


i oznak zaszczytnych spłynęło na Polaków, |! 


zacząwszy od nominacyi czterech członków 
Izby wyższej, dwóch tajnych radców, sze- 
ściu dam pałacowych, aż do szeregu ró- 
żnego stopnia dekoracyj. 

Gdyby tylko o hozory i ordery chodziło, 
przemilczelibyśmy ten objaw życzliwości 
Monarchy, uważając odznaczenia za rzecz 
czysto osobistą, milczeliby śmy tem więcej, 
im mniej zgodnem z staremi obyczajami 
naszemi było wszystko, co się odnosi do 
etykiety i godności dworskich. ' 

Chwila atoli ogłoszenia tych nomipacyj 
i wybór osób wskazują, że głębsza kiero- 
wała myśl ręką Cesarza, że intencya się: 
gała wyżej i miała doniosłość polityczną. 
Na parę godzin przed przybyciem narzeczo- 
nej syna swego, przesłał Cesarz ministro- 
wi Dunajewskiemu wielką wstęgę orderu 
korony żelaznej i kazał mu wyrazić życze- 
nie, aby z temi oznakami wystąpił podczas 
przedstawienia się królowi Belgijskiemu. 
Pragnął więc, aby minister, który w ostz- 
tnich czasach tak świetnie się odznaczył w 
walkach parlamentarnych, przywdział w 
uroczystej chwili oznaki uznania i zaufania 
korony. Można też powiedzieć, że te za- 
szczyty zdobył p. Danajewski, jak zdoby- 


y|wa dekoracyę dzielny jenerał wśród bitwy. 


Ta sama intencya polityczna, ten sam 
trafny wybór chwili i osób odznacza i inne 
nominacye. Wypróbowawszy Polaków w za- 
orgia parlamentarnych, poznawszy ich bli- 

ej kier swej podróży do Galicyi, snać 
uznał Najj. Pau potrzebę, aby w chwilach 
radosnej uroczystości rodzinuych nie bra- 
kło Polaków nawet w. orszaku dygnitarzy 
dworskich. Tytuł i order nadają pewne 


ł- | prerogatywy etykietą wskazane, ale i tataj 


wyborem Najj. Pana kierowała myśl uzna- 
nia zasług położonych w kraju i osób w kra- 
ju mających mir i powagę. Oceniliśmy już 
dawniej znaczenie powołania do Izby pa. 
nów czterech mężów, którzy społem łączą 
w sobie reprezentacyę tradycyi rodowej, 
zasług naukowych i zasług politycznych. 
Ozdobił Ciesarz mężów nieskorych do dwor- 
skiego życia i mniej znanych w stolicy 


Kraków, 11 Maja — Sroda 


państwa, ale znanych i szanownych w kraju. 
Nie szukali oni dla siebie żądnych godno- 
ści, ale przyjęli je z wdzięcznem uczuciem, 
jako następstwo zbliżenia kraja do Korony, 
nad którem z głębi przekonania pracowali. 
W tym kierunku od wielu lat wyprzedzał 
opinię kraje p. Paweł Popiel, zasady Ka- 
tolickie i monarchiczne prowadziły go wcze- 
nie na tory polityki polske - austryackiej, 
której był jednym z pierwszych koryfeu- 
szów, choć stał przez całe życie zdala od 
dworu i nie szukał godności. Hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki dawniej już tytałem 
radcy tajnego zaszczycony, dziś wysoką 
otrzymuje dekoracyę, a mąż to wielkiej 
prostoty, unikający wszelkiego blasku a 
szukający pierwszeństwa jedynie bezmierną 
ofiarnością na szlachetne cele nauki, oraz 
podniesienia dobrobytu w kraju. 

Wysokie dekoracye udzielone świeżo mę- 
żom jak b. prezydentowi, a dziś. marazał- 
kowi sejmu i prezesowi Koła polskiego 
w Radzie państwa, są także aktem czysto 
politycznym, aktem uznania całego kierunku, 
jaki oni nadali krajowi, jakby odpowiedzią, 
którą daje po latach kilkunastu Cesarz, na 
pamiętne słowa adresu sejmowego, na słowa 
programowe: „przy Tobie Najj, Panie stoimy 
i stać chcemy.“ 

Nie będziemy się zatrzymywać. przy ka- 
żdem nazwisku, choć spotykamy tam oznaki 
uznania dla wpływowych posłów i gorli- 
wych obywateli, zasłużonych krajowi na 
różnych polach pracy. 

Nie o godności tu chodzi: do życia dwor- 
skiego nie jesteśmy wdrożeni, ani zrówno- 
ważyć zdołamy na tem polu możnej ary- 
stokracyi innych krajów, których dworskość 
jest z tradycyą historyczną ' związana. 
Ordery i tytnły mają dla Polakóy tylko tę 
cenę, jaką im nadaje poprzędnia zasługa 
i jej uznanie w szlachetnej intencyi Mo- 
narchy. EG 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wiedeń 6 maja. 
(148-me posiedzenie Izby poselskiej). 


Preżes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 20. 


Z ministerstwa skarbu nadeszło zawiadomienie 
że ustawa o stępla od kart zyskała sankcyę. 

Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze petycyo- 
nuje o wyrabianiu taniej soli bydlęcej. 

Tzba przystępuje do porządku dziennego. 

Projekt ustawy o kosztach artystycznego przy- 
ozdobienia gmachu piraty trzy przekazano w 
pierwszem czytaniu komisyi budżetowej. 

W dalszym ciągu szczegółowej dyskusyi nad 
budżetem, mianowicie nad etatem wydatków na 
sprawy wyznaniowe, którą podjęto tam, gdzie ją 
wczoraj przerwano, zabiera głos pos. Hewera, 
by imieniem protestanekich wyborców swych uża- 
lić się na nierówny podział wsparć z skarbu dla 
pastorów przez naczelną radę Zboru ewangieli- 
ckiego, czego przyczyną jest skład tejże Rady; 
wchodzi do niej bowiem dwu Czechów i dwu 
Siedmiogrodzian, a trzynastu przybyszów z Nie- 


miec. 

Minister oświecenia bar. Conrad przyznaje, że 
skład Rady jest taki, ale mniema, że skład ten 
nie ma wpływu na podział wsparć skarbowych. 

Pos. Haase stara się usprawiedliwić Radę. 

Poczem przyjęto wymienioną wczoraj sumę wy- 
datków, a tuż potem bez dyskusyi uchwalono etat 
dochodów etatu wyznań w 'sumie 4,643,101 złr 
(sgodnie z preliminarzem rządowym). SAMI: 

- Następuje etat wydatków na sprawy oświecenia 
a w nim przedewszystkiem wydatki na uniwersy- 
tety i akademie techniczne, tudzież na specyalne 
zakłady naukowe w sumie 3,845,822 ałr. (o 15,332 
złr. mniej od prel. rząd.) 

Minister oświecenia bar. Conrad: Już przed- 
wczoraj pytano o istotę przyszłej zmiany z uni- 
wersytetem praskim i o stósunek jej do budżetu. 
Mam zaszczyt oświadczyć w tej mierze imieniem 
rządu, że wskutek przyzwolenia Najj. Pana uni- 
weraytet praski tak ma być urządzony, żeby pod 
wspólną nazwą Carolina-Ferdinandea był uniwer- 
sytet z niemieckim i uniwersytet 2 czeskim języ- 
kiem wykładowym (brawo ! z ław czeskich) i że- 
by uniwersytet z językiem czeskim już od dnia 
1 października r. b. był otwarty, chwilowo o dwu 
wydziałach, a to z tem postanowieniem, że co do 
egzaminów głównych uczniowie powinni wykazać 
się z niezbędnej do zawodu publicznego znajo- 
mości języka niemieckiego. Do wykonania tych 
zarządzeń potrzeba traktowania ich w myśl kon- 
stytucyi. Rząd wstąpi na tę drogę i już w tych 
dniach będę miał zaszczyt wnieść do wys. Izby 
projekty, a to o prawnych stosunkach uniwersy- 
tetów praskich i o pokrycia wydatków potrze- 
bnych na rok bieżący. Co podając do wiadomości 
wys. Izby, mam zaszczyt nadmienić, że to nie nie 
tyezy się pozycyj budżetowych, o których dziś są 
obrady. (Brawo! z ław czeskich) 

Pp. Russ, Wnrmbrand i Sax oświadczają 
że wskutek tego oświadczenia ministra oświecenia 


na dziś zrzekają się głosu, aby go zabrać po|po 


wniesieniu zapowiedzianych projektów. 
Pos, Kwiczała oświadcza w swojem i pp. Ry- 


księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel 


cnt. za każdy raz. Połączenia 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem. : 
numeratorów. — Należytość uprasza BIĘ 


$ 


prenumeratę przyj 
przy ulicy Trybunalskiej 
centy Raczkowski, Faubourg 116 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
(także w SZARA 

o 


szarda, Clama i Tonnera imieniu, że wskutek o- 
świadezenia trzech posłów z lewicy również na 
dziś zrżekają się głosu. Fral 

Poczem bez dysktsyi uchwalono wymienioną 
powyżej sumę wydatków, tadzież dochody działu 
uniwersytetów i t. p. w sumie 310,264 złr. (zgo- 
dnie z prelim. rząd.) Pozycye w dziale wydatków 
na uniwersytety Jagielloński i lwowski i na aka- 
demię techniczn we Lwowie pozostały nieokrojo- 
ne, gdy pominiemy skreślone dla zaokrąglenia 20 
złr. dla uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Idą z kolei wydatki na szkoły średnie w su- 
mie 4,345,855 złr. (o 9000 złr. mniej od prelim. 
rząd. 

Zapisani do głosu z lewicy pp. Sax Lust- 
kandli Foregger zrzekają się głosu. 

Pos. Tonkli w polemice z wozorajszemi wy- 
wodami Teuschla obstaje przy żądaniu, aby w 8zko- 
łach więcej uwzględniano język słowiański. © 

Poseł Kallinger wnosi rezolacyę wzywającą 
rząd do zwinięcia gimnazynm państwowego w Bo- 
zen, a nadania tamtejszemu gimnazyum OO. Fran- 
ciszkanów praw zakładu publicznego. Rezolucya 
dostatecznie poparta. 

Minister oświecenia bar. Conrad odpowiada, 
że nadanie praw zakłada publicznego zawisło od 
spelnienia . warunków co do sił naukowych, że 
zwinięcie zakładu istniejącego mogłoby nastąpić 
tylko zwolna i że pojmuje rezolucyę jako sprawę 
upragnionćj oszczędności. Dalój minister odpo- 
wiada jeszcze na uwagi Tonklego co do języka 
słowiańskiego, broniąc twierdzenia swego z dnia 
wczorajszego, że co do języka w szkołach ludo- 
wych sama ludność o nim rzeczywiście orzeka. 

Poseł Wiedersperg występuje przeciw za- 
prowadzaniu po szkołach średnich różnych ksią- 
żek naukowych, zamiąst trzymać się ile możności 
JEZ niektótych | h pp. Zalli 

o niektórych jeszcze uwagach pp. Zallin- 
gera, Lustkandła i Teuschla o gimna- 
zyum wBozen i o języku słowiańskim, zabiera 
głos poseł Franciszek Weber (z prawicy), by 
dowieść, że równouprawnienie języka na Mora- 
wie co do szkół średnich nie jest jeszcze prze- 
prowadzone ; z 20 gimnazyów jest 16 niemieckich; 
a jeśli Niemcy na Morawie skarżą się mimo to na 
ucisk, mówca imieniem ludności słowiańskićj o- 
świadcza, że gotów się pomieniać z Niemcami. 

Poseł Pro mber odpowiada, że dotychczas pa- 
nowała na Morawie zgoda, i że trzeba nnikać 
wszystkiego, coby ją nadwerężyć mogło. Jeśli je- 
dnak ktoś chce koniecznie walki, Niemcy z otu- 
chą ją podejmą. ę i 

Wydatki na szkoły Średnie przyjęto, a taż po- 
tem bez dyskusyi uchwalono dochody tegoż dzia- 
łu w sumie 800,426 złr. (zgodnie z prel. rząd.) 

Następują wydatki na specyalne zakłady nav- 
kowe w sumie 546,020 złr. (o 18 złr. mnićj od 


leży. 

Poseł W eitlof broni ministerstwa handla prze- 
ciw zarzutowi Haasego i dodaje, że Niemcy pod 
względem szkół przemysłowych naśladują Austryę. 
Mówca uznaje także rozporządzenie ministerstwa 
oświecenia, które mają na celu systematyczne 
wdrażanie dzieci do zawodów przemysłowych już 
w szkole lndowój. Pomówiwszy © napieraniu Cze- 
chów w duchu chcącym pozbswić dzieci czeskie 
w Wiedniu języka niemieckiego, choć język ten 
stanowi dla nich skarb właśnie w zawodzie rze- 
mieślniczym i przemysłowym, i radząc w ogóle 
porzucić parafiańską politykę językową, mówca 
oświadcza, że gotów popierać wszystko, co zmie- 
rza do rzetelnego pojednania, ale stanowczo od 
pierać wszystko, coby wychodziło na krzywdę ję- 
zykowi niemieckiemu. 

Poseł Süss przemawia w duchu posła Haase- 
go, nie czyniąc jednak podobnych jak ten po- 
seł wycieczek. 

Poseł Wiesenburg przeciw uwagom posła 
Haasego broni ministerstwa handlu. 

Poczem wydatki powyżćj wymienione uchwalo- 
no, a tuż potem przyjęto w Ya zywe bada im 
dziale dochodów sumę 25,885 złr. (zgodnie z pre- 
lim. rząd.). i 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Następne we 
środę. 3 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


(P. Katkow robi swoje). Pomimo najno- 
wszych i, jak się zdaje, pewnych wiadomości, że 
morderca cara Aleksandra, Hryniewiecki, był 8y- 
nem prawosławnego popa, . Katkow w swoich 
Moskowskich Wiedomostiach, nie przestaje upie- 
rać się przy pierwotnej wersyi, że Hryniewiecki 
był Polakiem. Wydobył nadto (oczywiście nie bez 
zamiaru) wiadomość, jakoby w Wilnie aresztowa- 
no za należenie do związku socyalistycznego Po- 
laków (?): Szostakowskiego, Grossa, Wolfa i 
Zengołowicza. Szczęściem insymacye tego rodzaju 
dziś już utraciły nawet w. eczeństwie rosyj- 
skiem wszelkie znaczenie, jak to można wnosić 
z wystąpień dzienników : Nowosti, Syn Utieczestwa i 
Pietierburskaja Gazeta, które powiadają wyraźnie, 
że w rzeczach socyalizmu kwestyą narodowości 
niema najmniejszego znaczenia. „Jeden chyba 
Katkow — powiada Syn Otieczestwa — może 
dopatrzeć jakiegoś związku między pochodzeniem 

[skiem jednego lub kilka socyalistów, n uspo- 
sobieniem Polaków wogóle. Cala bowiem Resya 
wie doskonale, że anarchiści nienznają żadnej na- 
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Rok 1851- 


Prenumeratę przyjmują: 
tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę! 
owych: 


— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 


opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) sd: 

do ;„Czasuś 
dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
naprzód nadesłać 


mieisca wiersza drukiem drobnym po 30 
rospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 


rzekazem poczto .— Ogłoszenia i 
U“ w głównym składzie tytoniu Nr. I 


L. Daube 
tter & Comp, Riemergasse 12. 


Es 


rodowości i są kosmopolitami, a więc pochodzenie 


ich z tego, lub owego narodu najmniejszego zną- 
czenia mieć nie może“. 


(Jeszeze proklamacye). Mosk. Wied. piszą: 
„Z 23 aa 24 kwietnia w nocy, na domach, ma- 
gazynach i budynkach warstatowych Stacyj koleś 
żelaznej w Kremenczugu 1 Krakowie, porozlepia- 
no w wielkiej liczbie proklamacye rewolucyjne do 
robotników. Jeden z tych, którzy js przylepiali, 
dzięki energicznym poszukiwaniom policyi, zatrzy- 
many został pod Kijowem na powracającym do 
tego miasta statku parowym, który wstrzymano 
w drodze i zrewidowano. Przy inkryminowanym 
człowieku znaleziono 24 egzemplarze proklamacyj. 
Powiadają, że ten człowiek był już przed kilką 
dniami w Kijowie, mieszkał i noco ał przez 
parę dob w jeduym z hotelów, lecz o pobycie je- 
go nie nie wiedziała WE Aresztowanego zam- 
raj do fortecy. Nazwisko jego jeszcze nie wia- 

ome. 


(Jeszcze rozruchy anti-żydowskie). Gołoso- 
wi donoszą, pod d. 1 maja, że kijowski jen. gub. 
pana uznał potrzebnem wysłać do Korsunia i 

miły dwa batałiony piechoty umyślnym pocią- 
giem kolei żel., dla nśmierzenia w tych miastach 
rozruchów, wywołanych zaciekłością  chrześcian 
paan żydom. Donoszą też z Humania, Szpoły, 

tyna i Niemirowa, że i tam ludność przybiera 
groźną przeciw żydom postawę. Władze przedsię- 
biorą energiczne środki, celem zapobieżenia wy- 
buchowi zamieszek. 


(Zniesienie publicznego wieszania). W pe- 
tersburskich sferach najwyższych, jak donosi Po- 
riadok, myśl zniesienia raz na zawsze 
publicznej egzekucyi kary śmierci, bądź przez po- 
wieszenie, bądź przez rozstrzelanie. Kwestya tą 
będzie wkrótce postawioną na porządku dziennym 
w Radzie Państwa. Dziennik rzeczony cieszy się 
z tego, ponieważ — jak powiada — „publiczna 
egzekucya kary śmierci nie praktykuje się już 
teraz nigdzie*. i 


O prawdziwym Kobyzewie — Poriadok o- 
trzymał następującą wiadomość. Mieszka on obe- 
eni w Woroneżu i zajmuje się farmaństwem. Jest: 
włościaninem z gubernii woroneżkiej, z powiatu 
ziemlańskiego, z gminy nieprachowskiej, ze wsi 
Kołybełki. Żonaty, ubogi, nie posiada wcale grun- 


tów. Ostatnim razem wsiął paszport we wrześniu 


na swoje imię, przyczem zostały zachowane wszyst= 
kie formalności przepisane przez prawo. Z paszpor< 
tem tym, jak się następnie okazało, Kobyzew u- 
dał się do Woroneża, gdzie został furmanem, Je- 
szcze przed wypądkiem dnia 13 marca policya 
petersburska zapytała sprawnika ziemlańskiego 
powiatu, czy w istocie został wydany ery 
przez gminę nieprachowską na nazwisko Kobyze- 
wa. Śledztwo potwierdziło, że tak jest. Po wy« 
krycia podkopu na ulicy małej Sadowej, policya 
tersburska wezwała policyę woroneżską do wyśle- 
zenia ukrywającego się Kobyzewa, którego w koń- 
cu znaleziono, a przy nim paszport z tym samym- 
numerem o którym mówiła policya petersburska. Ko 
byzew został przyaresztowanym i w śledztwie zeznał, 
że swojego paszportu nie dawał nikomu i miał go 
ciągle przy sobie, że paszport wziął z gminy tyl- 
ko na swe nazwisko, gdyż żona mieszkała przy 
matce. Ponieważ z doniesień policyi petersbur- 
skiej pokazało się, że przestę z ulicy małej 
Sadowej, mąż i żona, mieli jeden ogólny paszport 
że zatem paszport ten jest fałszywy a zatem Ko- 
byzew woroneżski jest istotnym Kozybewem, a 
e przestępcą politycznym. Równocześnie z tem 
jedaakże, policya woroneżska podejrzywając Ko- 
byzewa, że mógł dać komu swój paszport dla 
zdjęcia z niego kopii, zapytała go się o to. Ko- 
byzew zeznał, że jeszcze we wrześniu jakichś dwóch 
panów, których woził po mieście, zaproponowało 
mu, czyby nie odprowadził czterech koni do O- 
desgy; konie te kupili na jarmarku w Woroneżu 
i szukali człowieka, któryby mógł je odprowadzić. 
Kobyzew zgodził się na tę propozycyę. Wówczas 
jeden z panów kazał mu przynieść swój paszport. 
Teraz bracie, bez paszportu nie robić nie można 
i jj za a tem będziemy spokojniejsi 
0 konie*. azajutrz Kobyzew przyniósł swój pa- 
szport do mieszkania panów. Jeden z nich począł 
się z nim umawiać, a drugi wziął paszport i po- 
szedł z nim do innego pokoju. Na cenę nie zgo- 
Are się Kobyzew — umowa jednakże = 10 
nut, poczem zwrócono mu paszport i odtąd nie 
widzial więcej nieznajomych panów, i nie wie 
wcale kto oni s4“. 


(Miny to, czy nie miny?) Nowoje Wremia 
opowiada, że pewnego razu pz niedawno) 
dano zuać oberpolicmajstrowi Baranowowi, że pod 
gankiem pałacu zimowego niezawodnie musi być 
mina. Odźwierny oświadczył, że słyszał parę ra- 
zy jakiś stak pod ziemią. Zaraz w nocy zaczęto 
kopać jakoż dokopano się obszernej galery! pod- 
ziemnej, idącej pod pałac w kie od bniwa- 
ru konnej gwardyi. Znaleziono też w niej druty 
telegraficzne. Ale okazało się (?) że jest to stara, 
zapomniana  galerya, opana bardzo dawno 
niewiadomo dla jakich celów a odkrywana po raz 
tł ja le 

r nia dratu telegraficzne si 
Paa rabinetu Cara Mikolaja, Galerye tę za- 
sypano teraz i skasowano zupełnie. W kilka 
dni potem doniesiono Oberpolicmajstrowi, że i pod 
Aniczkowskim pałacem jak się zdaje, musi być 
podkop. I tam tedy zarządzono poszukiwania 
i dokopano się trzeb galeeyj podziemnych, tak 
samo szerokich, jak i ta, którą znaleziono pod 
ałacem zimowym, t. j. że kilku ludzi może po- 
ruszać się w nie, swobodnie. Ale i tu okazało się 
że nie są żadne miny, tylko stare kanały odcho- 
dowe, (7) Oczywińcie, że i te trzy galerye sa- 
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twierdrenia, że znalezione podziemia, są staremi, 
zapomnianemi kanałami można, jak się zdaje, po- 
wątpiewać. 


Ratyfikacyi traktatu rosyjsko-chińskiego, 
jak donosi Moskowskij Telegraf, spodziewają się 
lada dzień w Petersburgu. Mianowicie oczekują 
o tem wiadomości z poselstwa rosyjskiego w Pe- 
kinie, co gdy nastąpi, stojąca dotychczas na wo- 
dach wschodnich flota rosyjska pod dowództwem 
admir. Lesowskiego, ma być odwołaną napowrót 
do Europy. Pokojowej tej pewności sprzeciwia się 
jednak wiadomość, podana przez Mosk. Wied., 
jakoby w sferach dyplomatycznych w Petersborgu 

wało cbzenie przekonanie, że polityka Chia 
w stosunku do Rosyi musi w tych czasach uledz 
zmianie na gorsze, a to w skutek niedawnej śmierci 
Cesarzowej rejentki, która zawsze i wszędzie u- 
miała paraliżłować dążności antirosyjskiej, wojo- 
wniczej partyi w Chinach, która z trudnością dziś 
się zgodzi na warunki traktata o Kuldżę. 


Z Petersburga piszą do Dziennika Poznań. 
skiego pod d. 6 b. m. co następuje: „Kilką dni 
temu przyjmował Car w Gatczynie różne deputa- 
cye, pomiędzy temi była i z gubernii mohilew- 
skiej. Pomiędzy deputatami byli i Polacy, miano- 
wicie Włodzimierz Ciechanowiecki i Siano- 
żęcki. Oprócz szlachty należeli do składu jej 
mieszczanie, włościanie i żydzi. Kiedy cała ta de 
putacya stanęła przed Melikowem, ten nikomu nie 
podawszy ręki, z góry oświadczył jej, że taka 
znaczna liczba osób nie potrzebuje być na audyen- 
cyi, dość aby tylko przed Carem stanęła szlachta. 
Tak więc tylko marszałek gubernialny Titow, kil- 
ku szlachty Rosyan i owi dwaj nasi rodacy udali 
się na drugi dzień po audyencyi u Melikowa do 
Gatczyna, który jest trzecią stacyą od Petersburga 
w kierunku do Warszawy. Tam przybyli rano. 

Powozy dworskie zabrały ich do pałacu. Oświad- 
czono im, że do swej dyspozycyi mają pięć po- 
koi, i zapytano ich, co rozkażą dać sobie do je- 
dzenia i picia. Poprosili o kerbatę. Wreszcie w po- 
ładnie poprowadzono ich przed Cara i Carową. 
Car wysłuchał przemówienia marszałka gubernial 
nego i na nie nie nie odpowiedziawszy, po kolei 
* każdego przedstawionego sobie zapytywał: Czy 
pan służysz (t. j. czy zajmujesz jaki urząd)? Za- 
pytany w ten sposób jeden z marszałków powia- 
im G Rosyanin, pow.edział, że jest marazałkiem 
wiatowym. Czy z wyboru, zapytał Car. Nie 
Wasza carska Mość, odpowiedział zapytany. Na 
to car potarł czoło i powiedział: Ach! zapomniu- 
łem, że tam jeszcze.... i niedokończywszy zdania 
podszedł do Ciechanowieckiego, który na takież sa- 
mo zapytanie odpowiedział: Nie słażę teraz, lecz 
byłem marszałkiem powiatowym z wyborów. A 
od kiedy pan nie służysz? — Od r. 1863. Zmar 
szczył się Car i widocznie, czy rozgniewany, czy 
oburzony, poszedł dalej. Nareszcie obszedłszy 
wszystkich, wyszedł i na tem się skończyła audy- 
encya. Deputaci wrócili do swych pokoi, gdzie 
zaraz przyszedł adjutant przepraszając ich, że po: 
nieważ nie spodziewano się tylu osób, więc nie 
mogą im służyć gorącem, lecz zaraz dadzą im 
zimne jedzenie. Tymczasem w sąsiednim pokoju 
ucztowała deputacya z Tambowskiej gubernii i 
słychać było, jak głośno domagała się madery i 
szampana — bo gdzież mamy pić dobre wino, jeśli 
nie u Cara -- mówili. Po przekąsce powrócili 
wszyscy do Petersburga. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 maja. 


Ilnminacya wczorajsza na uczczenie zaślubin ar- 
cyksięcia Rudolfa była w mieście naszem ogólną, 
zarówno w budynkach rządowych , jak miejskich i 
prywatnych, a to bez niczyjego bezpośredniego we 
zwania. Sukiennice obstawione były dokoła na gzym- 
sach szeregiem lamp, również Brama Floryańska 
oświetlona była lampami całym frontem od strony 
miasta, W najdalszych nawet zakątkach miasta okna 
mieszkań były oświetlone; tu i owdzie transparenta 
jaśniały. Cztery orkiestry wojskowe wygrywały cap 
strzyk i grały przed domami naczelników władz tak 
rządowych jak autonomicznych oraz przed mieszka- 
niem ks. Wirtemberskiego. 

Dziś, jako w uroczysty dzień zaślubin Arcyksię- 
cia Następcy tronu z królewną Stefanią, odprawio- 
nem zostało nabożeństwo pontyfikalne w kościele 
na Wawelu, na którem były obecne władze cywilne 
i wojskowe, korporacye miejskie i straż ogniowa 
w paradzie. Równocześnie odprawionem zostało na- 
bożeństwo na tę samą intencyę w kościele N. P. Ma- 
ryi i w kościele Ś. Anny, gdzie zgromadzoną była 
„cała ucząca się młodzież, która w dniu dzisiejszym 
ma rekreacyę. 

Po nabożeństwie składały władze życzenia dla 
najdostojniejszej pary Nowozaślubionych, delegatowi 
Namiestnictwa hr. Badeniemu. 

— Wystawa obrazu Hipolita Lipińskiego ofia- 
rowanego NPanu, otwartą będzie we czwartek w o0- 
sobnej sali w Sukiennicach od ulicy Brackiej. Rada 
powiatowa krakowska przeznaczyła czysty dochód 
z tej wystawy w jednej części na pomnik Mickie- 
wieza, w jednej na Internat Krakowski dla kandy- 
data stanu nauczycielskiego, oraz w jednej trzeciej 
części na Towarzystwo Weteranów. 

— Emilia Przewłocka, obywatelka z Królestwa 
Polskiego, zakończyła tu życie w d. 9 b. m., licząc 
lat 60. 

— Wczoraj policya zwróciła do domu. włościan 
Jana Krupę z Dębowca, tudzież Jana Kamińskiego 
i Grzegorza Świątkowskiego z Duląbki, w powiecie 
Jasielskim, którzy nieposiadając ani funduszów na 
podróż, ani legitymacji, przybyli tu, w celu emi- 
growania do Ameryki. 

— Ustne egzamina dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich odbędą się z końcem bieżącego ro- 
ku szkolnego w następującym porządku : w semina- 
ryum nauczycielskiem męzkiem w Krakowie od 7 
do 15 czerwca; w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w Krakowie od 17 do 26 czerwca; w se- 
minaryum nauczycielskiem w Tarnowie od 27 czer- 
wca do 2 lipca; w seminaryum nauczycielskiem 
w Rzeszowie od 4 do 9 lipca; w Seminaryum na- 
uczycielskiem w Przemyślu od 11 do 16 lipca; 
w seminaryum męzkiem we Lwowie od 21 czerwca 
do 14 lipca; w seminaryum nauczycielskiem „żeń- 
skiem we Lwowie od 30 czerwca do 14 lipca; 
w seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu od 15 
do 20 lipca; w seminarynm nauczycielskiem w Sta- 
nisławowie od 22 do 27 lipca. 

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich 
rozpoczną się w roku bieżącym: w gimnazyum bro- 
dzkiem 11 lipca; w gimnazynm brzeżańskiem 27 
czerwca; w gimnazyum drohobyckiem 30 lipca; 
w szkole realnej jarosławskiej 9 lipca; w gimna- 


zyum jasielskiem 2 czerwca; w gimnazyum koło- 
myjskiem 14 lipca; w gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie 22 czerwca; w gimnazyum śtego Jacką 
w Krakowie 20 czerwca; w szkole realnej krako- 
wskiej 7 czerwca; w gimnazyum akadem. we Lwo- 
wie 20 czerwca; w gimnazyum II we Lwowie 5 
lipca; w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie 11 czerwca; w gimnazyum IV we Lwowie 14 
czerwca; w szkole realnej lwowskiej 2 czerwca; 
w gimnazyum nowo-sandeckiem 7 czerwca; w gi- 
mnazyum przemyskiem 21 lipca; w gimnazyum rze- 
szowskiem 1 lipca; w gimnazyum samborskiem 16 
lipca; w gimnazyum stanisławowskiem 19 lipca; 
w szkole realnej stanisławowskiej 26 lipca; w szkole 
ralnej stryjskiej 8 czerwca; w gimnazyum tarno- 
polskiem 4 lipca, w gimnazyum tarnowskiem 27 
czerwca; w gimnazyum wadowickiem 1 czerwca. 

— Rozbój. Temi dniami naszli nocą nieznani lu- 
dzie dom kramarza Leiba - Wulkana w Rycerce dol- 
nej w powiecie Żywieckim, pobili ciężko kramarza 
i jego żonie rękę przetrącili, zrabowali kilkadzie- 
siąt złotych, zegarek, broszę, korale, odzież, to- 
wary korzenne i nieco towarów łokciowych. Straż 
bezpieczeństwa ujęła dwóch chłopów z okolicy, po- 
dejrzanych o tę zbrodnię. 

— Pożar. W Tarnowie zgorzał w niedzielę ra- 
no hotel warszawski wskutku zajęcia się mazi na- 
ftowej, którą tam przywieziono na dwóch wozach 
i przelewano jednę beczkę, gdyż ciekła. Energicz- 
na pomoc wstrzymała rozszerzenie się ognia do do- 
mów sąsiednich, z których zerwano dachy. 

— Dar. N. Pan ofiarował z prywatnej szkatuły 
swej na kościoły gr.-kat.: 100 złr. w Karowie w po- 
wiecie Rawskim, 80 złr. w Rosochaczu w powiecie 
Tureckim i 50 złr. w Berwinkowej w powiecie Ko- 
sowskim. à A 

— Wojna o pupilkę. Sensacyjny wypadek zda- 
rzył się w Warszawie. W piątek przed południem 
17-letnia panna Zofia K. w chwili, kiedy wycho- 
dziła z kościoła Ś. Anny na Krakowskiem, została 
porwana przez kilka zgromadzonych przed kościo- 
łem osób, wsądzona gwałtem do przygotowanej ka- 
rety i uwieziona.... Nie była to wcale awantura mi- 
łosna, jakby przypuszczać można. Panna Zofia K. 
jest sierotą i właścicielką wielkiego domu przy u- 
licy Niecałej. Ten wielki dom i jego intrata spra- 
wiają, że panna od chwili zostania sierotą, ma na- 
der gorliwych opiekunów, którzy wydzierają sobie 
wzajemnie opiekę i na drodze sądowej pieniają się 
o faktyczne jej sprawowanie. Ostatecznie stryj pan- 
ny pan F. K. zyskał wyroki sądowe, przyznające mu 
sprawowanie opieki; panna jednak niechciała się 
poddać temu orzeczeniu sądów i wolała przebywać 
nadal na pensyi p. J. To właśnie dało powód do 
piątkowego wypadku. Policya wdała się w sprawę, 
która przeszła do cyrkułu, gdzie spisano odpowie- 
dni protokół. 

— W Paryżu Towarzystwo filharmoniczne pol- 
skie pod dyrekcyą p. Z. Seyfrieda dało w przeszłą 
niedzielę przedstawienie amatorskie, które pomiędzy 
emigracyą spragnioną sceny polskiej prawdziwego 
doznało powodzenia. Napływ publiczności był wiel- 
ki. Zakład malarski pana Ciesielskiego choć bar- 
dzo obszerny nie był w stanie pomieścić tłoczących 
się widzów. Przedstawienie rozpoczęło się chórem 
na cztery głosy „Pieśń wygnańca,* po tem nastą- 
piła komedya w 1 akcie wyjęta ze szkiców emigra 
cyjnych W. Gasztowtta „Wieczorek tańcujący,* za- 
wierająca kilka bardzo trafnie narysowanych typów 
naszej emigracyi w Francyi a zakończyła wieczór 
komedya Fredry „Nikt mnie nie zna.* Towarzystwo 
filharmoniczne dostarczyło bardzo utalentowanych 
dyletantów, którzy się ze swych ról wybornie wy- 
wiązali, Oklaski były też huczne. Na drugi wieczór 
powtórzono obie komedye u p. W. Głasztowtta wobec 
tłamnych gości, którzy wieczora poprzedniego po- 
mieszczenia znaleść już nie mogli. 

— Dżuma w Mezopotanii. Przed kilku dniami 
depesza urzędowa z Konstantynopola dała Europie 
„delikatnie* do zrozumienia, że dżuma panująca 
od dwóch miesięcy w niektórych miejscowościach 
okręgu bagdadzkiego nie jest dotąd przytłumiona 
i nawet widocznie zagraża rozszerzeniem się, kiedy 
aż spalić musiano dwie dotknięte nią osady. Rząd 
rosyjski w tych dniach ogłosił w tym przedmiocie 
komunikat ze swojej strony. Jeden z koresponden- 
dentów odesskich podaje następujące o nim uwagi: 
„Pamiętają wszyscy przerażenie na wiadomość o 
wybuchu dżumy w Wetlance. Czy to pod wpływem 
wspomnień o dżumie wetlańskiej, czy też skutkiem 
nadchodzących wieści przez Konstantynopol i Tyflis, 
obawy w Odessie wzrastały w ostatnich dniach tak 
silnie, że jeneralny gubernator, książę Dondukow- 
Korsakow, uznał za stosowne wzrastające obawy 
uspokoić. Komunikat rządowy opiera się na wiado- 
domościach nadesłanych z dnia 18 kwietnia od p- 
Nowikowa, posła rosyjskiego w Konstantynopolu, 
który zaprzecza istnieniu dżumy w Mezopotanii, 
lecz stwierdza jej istnienie w bagdadzkim wilajecie, 
w mieście Meszed-Ali, które się jeszcze inaczej na- 
zywa Nedżef. P. Nowikow zaręcza, że jakkolwiek 
dżuma grasuje w Nedżefie silnie, wszelako nie 
przekroczyła dotąd granie objętych kordonem. Ko- 
munikat następnie oznajmia, że w miarę nadcho- 
dzących wiadomości od posła Nowikowa i od kon- 
sulatów rosyjskich w Azyi środkowej, czynione bę- 
dą ze strony jenerał-gubernatora odpowiednie. 0- 
głoszenia. Ta ostatnia wzmianka, jakkolwiek jest 
uspakajającą , daje przecież do myślenia, że 
dżuma grasuje silnie i że może przekroczyć granice 
kordonowe*. 

— Słynny badacz Afryki, uczony włoski Romulo 


Gessi, dnia 1 b. m. zakończył życie w Suez. Gessi 


rodem z Ravenny, w W. Neustadt odbył studya 
wojskowe, poczem całe życie poświęcił badaniom 
„ciemnego kontynentu*. Pierwszy opłynął wielkie 
jezioro środkowo-afrykańskie Albert-Nyanza, od- 
kryto przez Samuela Bakera, a to w r. 1876, w to- 
warzystwie pułkownika Qłordona. Otrzymał za to 
złoty medal towarzystwa geograficznego włoskiego 
i został członkiem tegoż. W roku 1878 wspólnie 
z Mateuccim dotarł do dorzecza Białego Nilu i 
Faduzi. Później, obok dzisiejszego gubernatora e- 
gipskiej prowincyi Sudanu, Gordona baszy, był jed- 
nym z najgorliwszych i najzasłużeńszych bojowni- 
ków sprawy ludzkości w południowo - wschodniej 
Afryce, tępiąc z nieubłaganą energią tyle tam za- 
korzeniony handel niewolnikami, na którego czele 
stał osławiony Sulejman Ziber, który rocznie sku- 
pował i sprzedawał do 50,000 niewolników. Pod- 
czas rokoszu w egipskim Darfurze Gessi i tu wy- 
tępił niewolnictwo, a rząd chedywa w uznaniu za- 
sług nadał mu tytuł beja, a następnie baszy, 
ad końcu zaś mianował go gubernatorem prowincyi 

a Ghazal - Macraca, nad rzeką Gazellą. Gessi 
umar_ na zgniłą gorączkę, której się nabawił w pel- 


wtyk swego urzędu, Rodzina jego mieszka w Try- 


Wiadomości 
przytrzymała : Piotra 
mana, za kradzież 


polieyjne. Straż policyjna 
Zwolińskiego i Samuela Wald- 
pieniędzy; Barbarę Dyrczową, 


eo mć Lan 
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Katarzynę Foeliksiakową i Barbarę Bergorową, za 
kradzież aksamitu w sklepie; Szymona Schnittlin- 
gera, poszukiwanego za kradzież; Jana Idzika, za 
kradzież portmonetki z pieniędzmi; Antoniego Chro- 
mika, za kradzież w służbie, popełnioną w Janu- 
szowieach w Królestwie Polskiem i zbiegnięcie z ta- 
kowej; Maurycego Schweigera, byłego buhaltera, 
za przybranie fałszywego nazwiska Dra Simoniego, 
z Rygi, oraz udawanie w Galicyi lekarza pod tem 
przybranem nazwiskiem i wyłudzanie pieniędzy; za 
pijaństwo 4 osoby. 


zmianie. 

Zakupno jak zwykle odbywało się po większej 
części na miejscowe potrzeby, na wywóz pokup 
był niewielki. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
Pra do zs A czerwoną od 11— do 
; s cę bi 
żyto AE 0d 11-— do 11:25 złr.— poślednie 
od 10 60 do 11— złr., jęczmień piękny od 8— do 
8'40 złr., pośledni od 7:50 do 8— złr., owies 
od 7:40 do 8-— złr., groch od 8:25 do 9'50 złr., 
tatarkę od 7:50 do 8'25 złr., proso od 7:— do 
17:50 złr., fasolę od 9'50 do 1250 złr., jagły od 
11:— do 12:50 złr.. rzepak od —— do —— zł. 

wykę od 6:50 do 7:— złr. 


Repertoar Teatru. 


We wtorek 10go: Na uczczenie zaślubin J.C.W. 
arcyksięcia Rudolfa wielkie przedstawienie galowe: 
Łobzowianie, Pan Benet i obraz allegoryczny z współ- 
udziałem całego personalu. Zakończy mazur. 

We czwartek 12go: Komedya Rozwiedźmy| Zjazd delegatów Towarzystw okręgowych 
się! po raz trzeci. „AE T Kala WY 


Doprowadzony do pewnego stopnia rozwój To- 
warzystw okręgowych wymaga znoszenia się ko- 
mitetu Towarzystwa rolniczego z temi Towarzy- 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
śory w Bukiefoioach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- stwami w ważniejszych kwestyach. Nadejście pory, 
szkańskiem otwarte codziennie od 10ej do = -W w której wnioski o subwencye do ministerstwa 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. | podawać należy, dało komitetowi powód do zwo- 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwiedzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj 
wers . i 
— Dnia 9go maja pochmurno, zimno, przed po- 
ładniem krupy i deszcz; termometr od 5'0 doszedł 
do 14:2 C. Barometr wraca w górę; o g. Tej rano 
d. 10 stan jego był 7458 millim., termometru 3'3 0. 
Wiatr północny. 


— Woe środę d. 11go maja: Ś. Boatryksy p. 


łania delegatów Towarzystw okręgowych na dzień 
2 maja r. b. Obok licznie zgromadzonego komitetu 
zebrali się w dniu przeznaczonym delegaci Towa- 

Z wadowickiego pp. Sławiński i See- 
ling, wielickiego pp. Benoë, Lippoman i 
St. Żeleński, tarnowskiego hr. Jan Stadnieki 
i Krasicki, bocheńskiego pp. Struszkiewicz, 
Żelechowski i Włodek, Sandeckiego p. WE 

uk Skarszewski, mieleckiego pp. hr. Brez a, 


pp. Skrzyński i Stojowski, krakowskiego 
p. Skirliński, rzeszowskiego pp. Jędrzejo- 
wicz i Gumiński. 
Komitet chcąc uczynić zebranie delegatów ile 
r € nn- | możności jak najpłodniejszem w następstwa, umy- 
nych występach p- Rapackiego. Warszawski gość już | ġjił połączyć z kwestyą subwencyj inne jeszcze 
w tych dniach przybędzie do Krakowa i grać bę-|snrawy interes Towarzystwa żywo obchodzące. 
dzie w sobotę 14 b. m. w Narcyzie Rameau, w nie- Z natury rzeczy pierwsze miejsce na porządku 
dzielę 15go w Zbójcach i we wtorek 17go po raz dziennym zająć musiała kwestya: „Czy zjazdy de- 
ostatni w Safandułach. legatów Towarzystw okręgowych w Krakowie 
mają być peryodyczne, czy tylko w miarę po- 
trzeby porozumienia się zwoływane ?“ 


Wiadomości artystyczne , literackie 
i naukowe. 


(Z teatru). Donieśliśmy już wczoraj o gościn- 


W ostatnich zeszytach Przeglądu bibliograńczno- 


archeologicznego zamieszczoną jest praca inżyniera] Del, Seeling uważa zjazd jeden do roku za 


p. Juliana Kołaczkowskiego p. t.: „O fabrykach i rę- ai AES Gda sło Godz SOG s tk owski 
kodziełach w dawnej Polsce*, zestawiona mozolnie i sj Jan eonek iamen 4 Sa i e ami 
sumiennie z różnych dawnych i cennych źródeł. Roz- terminami zwoływania zjazdów, jednego na po- 
prawa ta służyć może wybornie jako ważny przy- 


t . 
czynek do bliższego poznania dziejów oświaty w Pol- czątku grudnia połączonego z wystawą, drugiego 


sce. Również zamieszcza tenże dwutygodnik nie- wł W końca maja. 
mniej cenną rozprawę z rycinami, napisaną przez 
p. Kazimierza Stronczyńskiego p. t. „Kilka słów o 
dawnych pieczęciach w ogólności a w szczególno- 
ści o dawnych pieczęciach polskich. 


W Paryżu pojawiła się nader ciekawa history- 
czna publikacya. Są to wyjątki z pozostałych pa- 
pierów ks. Talleyranda. Wiadomo, że ogłoszenie pa- 
miętników słynnego dyplomaty nastąpi dopiero za 
lat kilka. Dzisiaj ujrzała świat dzienny tylko ko- 
respondencya, którą prowadził ks. Talleyrand z kró- 
lem Ludwikiem XVIII podczas kongresu wiedeń- 
skiego. 


wych. 

Hr. Jan Stadnieki i Prezes Towarzystwa 
zwracają na to uwagę, że o tem dopiero wtenczas 
pomyślić będzie można, jak się działalność Towa- 
rzystw okręgowych należycie rozwinie. 

Nad kwestyą: „Czy urządzenie biura informa- 
cyjnego dla Towarzystw okręgowych przy Komi- 
tecie w Krakowie byłoby pożądanem?* p. See- 
ling odczytuje memoryał, z którego wynika, że 
Z biura, mającego tylko pośrednictwem swem in- 
formacyjnie słażyć w rzeczach handlowych, chciał- 
by wytworzyć instytncyę pośrednią między Komi- 
tetem a Towarzystwami okręgowemi, złożoną ze 
stałych referentów Komitetu do spraw szczegóło- 
wych; podnosi też brak podziała Komitetu na se- 
kcye, z którychby się każda stale przeznaczonym 
jej rodzajem spraw zajmowała. Na to odpowiadają 
Prezes Tow. i p. Karol Langie, że stali refe- 
renci spraw poszczególnych są w Komitecie, o ile 
skład jego, w znacznej części z członków zamiej- 
seowych złożony, na to zezwala. P. K. Langie 
proponuje w miejsce projektowanego biura infor- 
macyjnego Dom zleceń, w rodzaju tych, jakie swą 
żywotność w Królestwie polskiem za czasów istnie- 
nia Tow. rolniczego okazały i radzi zasięgnąć w tej 
mierze rady obecnego teraz w Krakowie p. Fal- 
kenhagena Zaleskiego, który był ich inicyato- 
rem i dokładnie zadanie ich skreślił w znanych 
swych broszurach. Na wniosek pp. Sławińskiego 
i Gostkowskiego zjazd delegatów wyraża życze- 
nie, aby broszurę p. Falkenhagena Zaleskiego dla 
informaeyi Tow. okręgowych przedrukować i po- 
zostawić Towarzystwom okręgowym wypracowanie 
projektów do założenia biura informacyjnego lub 
domu zleceń, które staną się przedmiotem narad 
przyszłego zjazdu delegatów. 

W kwestyi: „na jakie potrzeby gospodarstwa 
wiejskiego zażądaćby należało subwencyi rządo- 
wej na r. 1882?“ p. Karol Langie wyjaśnia, że 
panował dotychczas w ministerstwie system ście- 

subwencyj, że jednak przóz zabiegi czy- 

nione osobiście u ministra obecnego przez prezesa 
Tow. i referenta, udało się uzyskać obietnicę u- 
dzielenia na rok przyszły 12,000 złr. na bydło. 
W propozycyach, jakie delegaci do kwestyi o sub- 
wencyach czynić będą, trzeba zważać na zasady 
ministerstwa, żądającego użycia subwencyj głównie 
i prawie wyłącznie: na podniesienie chodowli by- 
dła, na naukę rolnictwa i wystawy. Podnosi przy- 
ad] ary czyby wystaw bydła nie należało o- 
czyć do Tow. okręgowych. P. Struszkiewicz 
przemawia za wykładami przez nauczycieli wędru- 
jących, byle dobierać ludzi wykształconych i do- 
statecznie ich wynagradzać; inni delegaci wyra- 
żają obawę, aby nanczyciele wędrowni nie obała- 
mucali ludu; p. Sławiński przypomina, żę obawę 
tę dzieliła także ankieta we Lwowie. P. Gostkow- 
ski dobry przykład dawany przez gospodarstwa 
większe uważa za ważniejszy od nauczania u- 


W obecnej chwili skierowaną jest powszechna 
uwaga na północną część Afryki, gdzie właśnie się 
rozpoczął się bój między Francuzami a Tunetańczyka- 
mi, mogący przybrać większe rozmiary. Zwracamy 
więc uwagę na dzieło wychodzące świeżo w doda- 
tku do Wędrowca p. t.: Obrazki z życia północno- 
wschodniej Afryki*, napisane przez p. Jana Fin- 
kelhausa. Żywemi barwami skreśla autor dłaższy 
pobyt w Algieryi i Kabylii, krajach jak wiadomo 
ucywilizowanych przez Francuzów, a opis swój 
przeplata wielu zajmującemi i charakterystycznemi 
spostrzeżeniami. 


Spis dzienników Haasensteina © Voglera. Zna- 
na powszechnie ekspedycya ogłoszeń dziennikarskich 
Haasensteina i Voglera w Wiedniu, istniejąca już 
blisko 30 lat, puściła właśnie w obieg 20 wydanie 
swego cennika ogłoszeń i spisu gazet całej kuli 
ziemskiej. Spis ten pracowicie i starannie zebrany 
stanowi rodzaj przewodnika i poradnika dla fabry- 
kantów, przemysłowców, kupców, wogóle dla osób, 
które zmuszone są do częstego ogłaszania swych 
wyrobów. Katalog zamieszcza dotyczące dzienniki, 
cenę ogłoszeń i liczbę nakładu według podania sa- 
mych dzienników. Firma Haasensteina i Voglera 
(właściciel O. Maass) posiada swe biura w Wie- 
dniu, Pradze i Peszcie, prócz tego zaś mnóstwo 
filij i ajencyj we Francyi, Niemczech i Szwajcaryi. 


Treść dodatku do N. 18 Messager de Vienne, La 
Semaine littéraire et Economique: 

Programme officiel des fêtes du mariage de Var- 
chiduc Rodolphe; Mariage de Varchiduc Rodolphe; 
Parrivće de la princesse Stéphanie ; Douleur de la 
separation, poésie de Sigismond Krasiński „traduit 
par Silvtre Grandvil ; Le bloc de marbre, nouvelle 
par François Coppée. Beaux-arts: L'été de Hans 
Makart, par Alfred de Wurzbach, traduit par Au- 
guste Dietrich; Echos de partout; Partie financière 
par S. Sigismondi; Cours de la Bourse de Vienne. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym ua Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10go maja. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
niewielki, wynosił zaledwo 600 korcy zboża po 
większej części pszenicy, innych produkt w w nie- 
wielkiej ilości. Ceny innych produktów utrzy- 
mały się z ostatniego targu, proso zaś o 1 złp 
wyżej. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57*— do 
62-— złp., żyto na 227 fant. od 52— do 56— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30— do 34— złp. 
groch na 250 f. od 40 do 48 złp. owies na 138 f. 

—— do —— złp. proso na 250 f. od 37 
do 41 złp., jagły na 250 fant. od 60 do 64 złp. 


eg0. 
iE: Żeleński domaga się subwencyi na drenowa- 
nie a szczególnie na opłacanego przez Towarzy- 
stwo inżyniera do robienia planów. P. Gostkowski 
wnosi o subwencye na urządzanie doświadczalnej 
stacyi nasion. Wniosek ten popiera p. Seeling, do- 
dając, że stacya hr. Attemsa pod Gracem jest przez 
rząd stale snbwencyonowaną; zwracą też uwagę 
na: „Głos kobiety w sprawie gospodarstwa kobie- 
i cego“ w Rolniku, radzi go w przedruku rozpo- 
Targi zbożowe na Kleparzu z braku zagrani|wszechnić i wyjednąć subwencyę na kształcenie 
cznych kupców, bywają coraz słabsze, przez co i|dobrych gospodyń. 
obrót bywa niewielki. To też przebieg dzisiejszego| P, Lippoman zawiadamia, że w wielickiem two- 
targu był mdły, pokup niewielki, a ceny zboża|rzy się Spółka drenerska, ale chodzi o zyskanie 
z wyjątkiem pszenicy, która "sp zm się z osta kapitało, tóryby spłacać można przez amortyza- 
tniego targu uległy spadkowi. Żyta dowóz był|cyę stopniową. P. Sławiński popiera projekt urzą- 
dość znaczny, a chęć kupna niewielka; płacono | dzenia T stacyj nasion po całym kraju, ja. 


je o 15 cent, niżej, tak samo jęczmień i owies.|ko rzeczy |zostającej w związku z koniecznemi 


od 12— do 1250 złr.,|ły 


hr. Jan Tarnowski i Studnicki, jasielskiego | b 


2'80 złr., koniczu 
my 2:60 złr., litr okowity —'— centów, kilogram 
masła —'— centów, kopa jaj 


złr.; spirytus —— złr 
—— ubr.; żyto —— 
rytus —'— słr.; kukurudza —— złr.: Kolonią 
pszenica —— żłr. 


żyto na 70—72 
62 —63 kilo. 7:55 9-75, owies na 41 — 43 kil 
— 6'35 6'65; kuk 
—5 
— 12. 
31.25 złr. 


Nasiona 'strączkowe prawie żadnej nić uległy zmianami, które w 


i s w gospodarstwach naszych na- 
stąpić będą musiały. P. Krasicki żąda imieniem 
Tow. tarnowskiego 3000 złr. na zakładanie łąk i 
godzi się na myśl utrzymywania inżyniera do ro- 
bienia planów. P. Langie cieszy się, że delegaci 
podnoszą myśl wspierania i udoskonalania pracy 
ab do czego Komitet od dawna już nawo- 

wał, 


„Z kolei wzięto pod rozwagę „kwestyę urządze- 
nia stącyi buhajów, zwłaszcza dla włościan z sub- 
wencyi rządowej, na ten cel uzyskanej.* Po dłaż- 
szej dyskusyj, w której brali udział pp. Langie, 
br. Stadnicki, Seeling, Sławiński i Struszkiewicz; 
p. Stojowski, reasumując podniesione w dyskusyi 
szczegóły wnosi: zastosować się w wyborze ras 
do podziału p. Langiego na 3 strefy bydła gór- 
skiego, okolic średnich i nizinnego; byczki naby- 
wać ile możności w krajn (n. p. Airshiry w Kra- 
siczynie, berneńskie we Wzdowie); cenę postano- 
wić po 30 cent. od skoku, płacić po 80; do 100 
złr. od utrzymania buhaja. Tyle radzi wymieniać 
w żądaniach do ministerstwa przesyłanych i w spra- 
wozdaniach, a resztę pozostawić Towarzystwom 0- 
kręgowym. . 

W kwestyi: „czy ma być w r. 1882 wystawa 
rolnicza w Krakowie?“ zdania były bardzo po- 
dzielone. Najbardziej prawie zgąadzano się na pro- 
pozycye prezesa Tow., aby otworzyć dział rolni- 
jp dac dl starte si paila 

szta przygotowanyc. westyj ni na 
porządek dzienny dla Triki pesid g 


Sucha 8 maja. — Oddział Suski Towarzy- 
stwa rybackiego otrzymał w tym roku za pośre- 
dnietwem wydziału Towarzystwa ikry łososia- 
pstrąga i pstrąga 31,800, a mianowicie 1) z Salz- 
urga ; 2) z Krzeszowic 13,800; z Fryburga 15,000. 

Na tej liczbie utraciwszy w czasie wylęgania 
tylko 7%, wpuścił do dorzecza rzeki Skawy na d. 
27 kwietnia r. b. 15,000 zarybka, a niebawem 
wpuści jeszcze nieco więcej niż 14,000, a zatem 
w ogóle przeszło 29,000. 

Chociaż wyznać należy z wdzięcznością, iż na 
drodze administracyjnej Starostwa Żywieckie i 
Wadowickie skutecznie powstrzymują tak łowienie 
ryb w czasie ich tarła, jak i tępienie ich przez 
wło w każdej innej porze, to przecież wszel- 
kie starania o rychłe zarybienie rzek naszych nie 
wielkie odniosą skntki, jeżeli nie otrzymamy u- 
stawy, któraby i własność wód zabezpieczała i 
kładła tamę niszczeniu ryb, które stać się powinny 
ważnem źródłem dochodu kraju. 


, Biała 7 marca. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 10'— złr., żyta 8-— złr., jęczmienia 6:40 złr., 
owsa 4'10 złr., kukurudzy 6:— złr., grochu 10.— 
złr. bobu 8— złr., soczewicy 20*— złr., jagieł 
11:— złr., tatarki 6-— złr., ziemniaków 2:80 złr., 
na 100 kilogramów siana 4— złr, koniczu 4:40 
słomy 3:90 złr., koniczyny —— złr., lnu 20:— 
złr., konopi 24— złr. 

Rzeszów 7go maja. Za 100kil 
pszenicy 1059 złr., żyta 807 złr., jęczmienia 4:81 
złr., owsa 3:24 złr., grochu 8:20 złr., fasoli 9-60 
złr., tatarki 5'44 złr., prosa 6'15 złr., ziemniaków 
*— złr., siana 3:80 złr., sło- 


*— złr. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 7go maja. — Wiedeń: pszenica 12:75 do 
18— złr.; żyto od 11:30 do 11:90 złr.; jęczmień 
8*— do 9'50 złr.; kukurudza od złr. 6:50 do 6'60 


złr.; owies od złr. 6:85 do 7'10 złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33:25 do 33:50 złr. —- 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 


11:67 do 11:70 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12:36 


do —'— złr. — Berlin; pszenica żółta 22450; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 54:90; 
wy 53— złr, — fzezecin: pszeni 
złr.; rzepik (jesien.) —'— złr. — Paryż: mąki 


olej. rzepako- 
ca: m dm 
159 kilogram. 63:25 złr.; olej rzepakowy 72:25 


. — Wrocław: pszenica 
.; owies —— złr.; spi- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 


z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławiń 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Peszt 4 maja. (Targ zbożowy). 
Płacono za pszenicę nową na 75 


kilg. po 12:95 
— 13:10 na 79 kil 518: 


. po 13:75 — 13:80 — 
10:46 — 10:70; — jęczmień ną 
og. 
na 74 kilog. po 5'75 
90 Jen po po 5'75 — 6'10; rzepak po 12.— 
; Olej po 33:75—34—, spirytus po 30.50 


Wrocław 4 mają, 
Płacono za pszenicę starą po 22:70 


o 84 funt. po 21:40 m., owies R ty 
Tiitik na 100 fnt. netto aS 19 
51:50 m., yet w miejscu 
rudza po 14 


po —— m., olej po 
53:20 m. y 
30 mrk. po m., kuku 


Nadesłane. 


(966-5-10) 
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Uroczystości weselne. 


Politisch- Correspondenz z d, 9 maja pisze: 
Przemowie jaką miał marszałek Dr Zyblikiewicz, 
przewodnik deputacyi galicyjskićj przybyłój z po- 
winszowaniem do Cesarzewicza na wczorajszem 
przyjęciu w Schönbrunn i odpowiedż J. C. Wy- 
sokości, przypisano, jak nam dzić ze Lwowa do- 
noszą, Większe w kołąch polskich znaczenie, niż 
mogą Je mieć słowa wypowiedzianie w podobnych 
osocznościach. Marszałek Zyblikiewicz położył 
4 wiem. w przemowie swojćj nacisk na to, że Ga- 
doya, za opieką udzielaną swym prawm onsro- 

owym przez dom cesarsko-austryacki a 
serdeczną wdzięcznością składa , a stopni najja- 
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CZAS z Środy 11 Maja 1881. a 

; ? umast mk 
acr hii, N_ntestnik dolnej Anstryi, burmistrz Wie- |miana pierścionków wśród odgłosa dzwonów Í o- 
duia, pizedstawieiele wyższej arystokracyi, epi-|gnia z ręcznej broni występującego wojska. Po u- 
skopatu, dyplomaeji i jeneralicyi, naczelnicy de- |roczystem Te Deum, zaintonowała kapela burgowa 
putacyi miast i krajów. Zjażd gości cesarskich za-| marsz, poczem najdostojniejszy orszak wrócił do 
czył się od 5, a skończył 5 min. przed 6 w czasie | Burgu. 


RC ZE R Z AOC Z ZAWIĘCO 
śniejszego ‘r~n śluby, że stać będzie w każdym|szpańskiego z czasów Karola V. Sama kareta,|prowiżowiła iliiminacyę fiiosąc że sobą latstnie 
wypadku w, wale przy N. Cesarza i że mowca|w jakiej księżniczka odbyła wjazd; pochodzi różnokolorowe, co prześliczny przedstawiało wi- 
z radością korzysta z pierwszój nasttęczającój się|z muzeum powozów i przechowywaną jest z czcią |dok. Nadawało to miastu niezwykłą cechę orygi- 
+ matę aby przyrzeczenie to powtórzyć przed | niemal religijną właź z jnuemi powozami, mają- | nalacści pełnej uroku. Dziś od rana cały Wiedeń 
astępcą tronu. W odpowiedzi swój Cesarzewicz |cemi historyczny interes. Kareta ta utworzoną zo-|na nogach. Jaż o Jej publiczność zapełnia tty 
—: marszałka, aby przesłał Galicyi serdeczne |stała, jak mówią, za czasów Józefa I i odtąd u |buny, chociaż pochód dopiero o pierwszy wyrnszy. 
re ękowanie i powitanie gorące, dodając w ję-|żywaną była do wjazdu wszystkich księżniczek We wtorek rano odbędzie się ślub, a wieczoiem 
zyku pane „Rozumiem niece po polsku.“ Daléj Í mających zasiąść ha cesarskim tronie. Kareta ta aowożeńcy odjadą do Laxenburga. 
ię we C. Wysokość życzenie poznania osobi-|jest tała ze szkła i złota, odpowiada świetnością 
cie kraju, z którego ojciec jego N. Pan niedawno |uroczystej chwili i dozwala całej ludności widzieć 
wyniósł wiele miłych wrażeń. Nareszcie Cesarzewicz | dokładnie rysy osoby, na cześć której ta wydaje 
aji A przedstawionych mu członków depu-|okrzyki. Zaprzężona 6 pysznemi, białemi końmi, 
cyi galicyjskić;, pożegnał ją serdecznie, jeszcze |przystrojonemi w pióropusze, kareta podtrżymy: 
raz ponowiważy podziękowanie po polsku: wang jest przez lokajów według, zwyczajna XVII 
W ui K aer 7 wieku. Ekwipaż posuwał się zwolna po bulwarach 
niedzielę, jak już doniósł telegram przyj-|wśród zwartego sżpaleru ciekawych, podczas gdy 
mował Arcyksiąże nąstępca tronu w Schónbranie|josoby umieszczone na trybunach powiewały hi. 
deputowanych anstryackiego i węgierskiego opis-|stkami i odzywały się w pełnym dźwięku dzwony 
kopatu, książąt kościoła: prymasa Sitnona, kar-| wszystkich kościołów a działa grzmiały z arsenału. 
„dynałów Haynolda i Szwarzenberga, oraz biskupa] Muzyki wojskowe grały hymn belgijski la bra- 
dyecezyi krakowskiej X. Dunajewskiego, a na-|banconne i hymn austryacki. Cały ten gwar, cały 
stępnie deputacyę węgierskiej Izby magnatów, au-|ruch, wszystko to elektryzowało tłam, który naj- 
stryackiej Izby panów i Izby doputowanych, Sej-|wyższą objawiał sympatyę. zg, 
mu om, oraz deputacye wydziałów kra-| Karetę, w której jechała księżńiczka Stefania 
jowy: = nere wiejskich. Na życzenia złożone obok swojej matki, a zr długi szereg ekwi- | Zacharjewicz Dyr. Technik lwowskiej, Radakow- 
E A Se ę Rady państwa odpowiedział Arcyksiążę |paży, w których jechali ministrowie, tajni radzcy, ski i Jaljnsz Kossak, Hr. Artur Potocki naznaczo- 
dział R pz mnie bardzo serdeczny współa- |dygnitarze mający wstęp na dwór, i prawie wszy-|ny do deputacyi, nie był obecny z powodu cho- 
| zgi "> y państwa w mojem szczęściu, cieszy|kie otoczone były służbą pieszą w liberyi swych|roby żony, Hr. Dzieduszycki zabrał głos jako pre: 
rz e narzeczona moja jest świadkiem tych po | właścicieli.. Zbytek ekwipażów węgierskich zwró-|zes komitetu zapewniając 0 wierności i przywią- 
szowań i widzi, że w Austryi Jud i dynastya|cił na siebie tym razem jak zawsże powszechną zaniu do dynastyi. „Sądziliśmy, mówił dalej, że 
są, zjednoczone, że łączy je ścisły i serdeczny|uwagę. Hr. Andraskcian wyprawiła publiczność zrobimy przyjemność Waszej Ces. Wysokości 0- 
związek na zawsze *. „Deputacyi Izby magnatów |formałną owacyę. Gdy przejeżdzał przed towarzy-|fiarując mu dar przypominający pobyt Cesarza 
węgierskich odpowiedział Cesarzewicz po w gier |stwami ustawionemi wzdłaż bulwarów, podnoszo-|w Galicyi, podczas którego objawiły się uczucia 
sku: „Cieszę się, że mogę mojej narzeczone dać|no kapelusze do góry iżywe wydawano na cześć | dynastyczne gorąco i jednomyślnie. Są to akwa- 
ać Węgry i zaręczam, że tak jak ja jestem|jego okrzyki. Uderzały p zy swą ekwi-|relle, które wszystkie malowali artyści polscy; 
obrym Węgrem, tak moja przyszła małżonka | paże: kardynała 'księcia hwarzenberga, który |szkatułka, która je zawiera jest dziełem rękodziel- 
będzie dobrą „ Węgierką*. Księżniczka Stefania|ma jntro ślub dawać dostojnej parze narzeczo-|ników polskich, i zakończył po polsku: „szczęść 
obejrzawszy piękny adres miasta Pesztu, rzekła |nych, księcia Kihskiego, hr. Harracha, hr. Sie-|Boże! życzymy z całego serca.“ Arcyksiąże odpo- 
dobrym węgierskim akcentem: „bardzo ładny, | mieńskiego, hr. Baworowskiego, hr. Meran, Mniszcha, 
prześliczny ! lks. Adolfa Schwarzenberga i margrabiego Palla- 

Donoszą nam z Wiednia w poniedziałek a <A ł i 

à piedziałek : gół wjazdu wywarł na widzow imponujące 
| ura deputacyj polskich do, Arcyksię- | wrażenie. Jakkolwiek lud austryacki jest rżnie 
e astępcy Tronu, mianowicie Wydziału krajo-|i głęboko liberalnym, lubi on wielkie widowiska 
= i miast Lwowa oraz Krakowa były krótkie,|i nie łatwoby się odzwyczaił od nich. Lubi on 
p arte w kilku słowach. Nie przedkładano więc | tembardziej przypatrywać się zbytkowi cesarskie- 

b, jak się to zwykle dzieje, przedtem, i miały| mu, iż otacza rodzinę panującą prawdziwą miło- 
one charakter ponfny. Arcyksiążę Następca Trónu ścią i poniekąd zdaje mu się że tworzy z nią 
: iękując wyraził nadzieję, że niebawem przybę-|jedność. Uczucie to jest tak głęboko zakorze- 

zie do Galicyi. ć i nione w sercach mas, że nicby go niezdołało 

, Stowarzyszenia młodzieży akademickiej pol-|z nich wyrwać. To właśnie tembardziej zwię- 
skiej z Wiednia, Lwowa i Leoben, gdzie jest aka- ksza zapał ludności dla takiej uroczystości, jak 
demia górnicza, wręczyły wczoraj hr. Taaffemu za obęcna. 
pośrednictwem depntacyi złożonej z trzech osób Żałować tylko trzeba było ,. że odległość Tere- 
adres do Następcy Tronu, w którym między inne- |zyanum od Burgu jest tak niedaleką. Powstał te- 
mi znajdują się słowa: „że młodzież polska żywi |dy ogromn ścisk i niepojęte natłoczenie się ladu 
w sercach swoich wdzięczność dla miłościwie pa-|na tak małej przestrzeni. Na szczęście obyczaje 
nującej nam dynastyi,* dalej wyrażone jest życze- wiedeńskie pełne łagodności i uprzejmości wyna- 
nie: aby Następca Tronu ożywionym był dla Po- gradzały w granicach możności tę niedogodność. 
łaków temi samemi uczuciami, co Jego Ojciec. | Niezaszedł żaden nieporządek, o żadnym wypadku 
Pręzes tutejszego „Ogniska,“ który należał do de-|nie doniesiono. Przed wielkiemi trybnnami i obok 
putacyi, zwrócił uwagę hr. Taaffego na tę okoli- |nich, improwizowano rusztowania z desek pod go- 
czność, iż wszystkie ozdoby adresu Są dziełem ar-|łem niebem, na które wspinają się ciekawi, każdy 
tystów i rzemieślników polskich. czepia się jak może, aby jaknajlepiej widzieć, a 

Poseł rabin Schreiber wręczył także hr. Taaffe-| żaden nie wydarzył się wypadek. 
mu dla Następcy Tronu oz obny adres od żydów|  Szezególnie wczoraj wieczorem podziwiać trzeba 
galicyjskich. było spokój i prawdziwie godną postawę ludności. 

„Ja o godne zapisania curiosum zwracam uwa- | Podczas festynu w Praterze z wyraźnej woli Ce- 
g waszą na tę okoliczność, że dzienniki opozy-|sarza, policya nigdzie nie była widoczną. Ludowi 
v aa nawet słowem nie wspomniały o przyjęciu |wiedeńskiemu oddaną była w ręce policya czuwa- 

epntacyj polskich przez Następcę Tronu. nia nad porządkiem, ufając jego rozsądkowi. Tłum 
* Jest tu także wraz z deputacyą adres podds-|udający się do. Prateru liczyć można było na setki 
nych austryackich zamieszkałych w Królesswie |tysięcy, i rzeczywiście rozmaitość rozrywek, jaką 
Polskiem, adres nadzwyczaj ozdobny, który pra- dlań przygotowano, usprawiedliwiała tę ciekawość. 
wdopodobnie wręczonym zostanie Następcy Tronu] Było ośm muzyk wojskowych na różnych umie- 
osobiście po zakończeniu uroczystości. szezonych „miejscach, dwa stowarzyszenią orfooni- 

Dyrektor prasy w ministerstwie spraw wewnę- stów liczące 1300 śpiewaków, pod dyrekcyą słyn- 
trznych, Freiberg, w skutku przeciążenia pracą za- |nego mistrza Jana Straussa, ale przedewszystkiem 
chorował, zastępuje go dr. Blumenstok. wielką ażtraction stanowiła nadzieja ujrzenia dworu 

Zapał ludności i cały przebieg uroczystości Į całego, parę narzeczonych i gości zagranicznych. 
wzmocni niezawodnie gabinet hr. Taaffego. Sta-|To też tysiące ciekawych nie pogardzając temi 
nowisko ministra Dunajewskiego coraz silniejsze, | niezwykłemi przyjemnościami zdecydowały się utwo- 
a jako dowód przytaczają nietylko nadanie mu|rzyć szpaler wzdłuż Prateru, zacząwszy od godzi- 
Korony żelaznej, ale zwłaszcza sposób, w jaki na- |ny 4ej, chocież wiedziano, że dwór dopiero przy- |nii robiony przez Makartą w ramach wyrobu Til- 
daną została z inicyatywy NPana i przed upływem | będzie o Gej. Tłumy czekały spokojnie, milcząco, | gnera. Stowarzyszenie ogrodnicze przyniosło prze- 
dwóch lat urzędowania, co jest niezwykłem. cierpliwie, wznosząc z obawą oczy w górę, bo | pyszny bukiet. 

Oczywiście ; że entuzyazm ludności i ciągłe ob- [gromadzące się chmury zapowiadaly deszcz. Mi-| O godz. 6 odbył się w wielkiej sali redutowej 
cowanie z nią NPaństwa oraz Dostojnych Gości | jały godziny, a dwór się nie ukazywał, publiczność | galowy obiad na 164 osób. Menu było następują- 
przywodzi na myśl Petersburg i Gatczynę, a jakie|jednak nie tracąc cie liwości czekała. Dopiero|ce: potage à la reine, petites croutes dux mauviettes 
ztąd powstają porównania, nie potrzebuję mówić. nadchodząca noc zmusiła ją do opuszczenia zaję- | truiżes sauce holandaise ; pièce filet de boeuf, tim- 

EGZ SPT: yo stanowisk. Póżniej dowiedziano się, że orszak bale becasses à la financière; escaloppes homards, 

Wiedeń 9 maja (korespondencya). Byłem o-|dworski był zmuszony zwrócić się z drogi z po- | Maintenon, sorbet, poularde à la polonaise, sala- 
becnym uroczystemu wjazdowi księżniczki Stefa- |wodu fizycznej niemożebności jechania dalej. A]de, asperges en branches, pouding à la chipolata 
nii, a jakkolwiek znany wam jest program ce- | przecież istniała komisya festynowa złożona w celu moscovite aux oranges; fromage national et che- 
remoniału, uważam za właściwe dorzucić kilka |utrzymania porządku. Ale ciekawość publiczności | ster, glaces griottes et fromage des dames, dessert. 
szezegółów, aby wam dać pojęcie o ogólnem wra-|była tak wielką, że o nią rozbiły się usiłowania] W obiedzie brali udział: Cesarz, Cesarzowa, 
żeniu, jakie sprawił ten epizod uroczystości, prze- najenergiczniejsze komitetu. Powstało naturalnie|król i królowa belgijscy; Następca tronu Rudolf 
wyższającej świetnością Bwą wszelkie najwymo [silne uczucie rozczarowania, ale ani jeden nie dał fi książniczka Stefania, książe Walii, książę Wil-| przyjęty przez kardynała Schwarzenberga z ducho- 
wniejsze opisy. Wiadomo, że dwór wiedeński od-!się słyszeć okrzyk nizadowolenia. Wtedy publi-|helm pruski i księżna Gizela, hrabstwo Flandryi, | wieństwem. Cesarstwo udali się pod baldachim 
znacza się oddawna niezwykłą skromnością , lecz | czność zapełniła wszystkie na Praterze kawiarnie] wszyscy w Wiedniu obecni członkowie domu ce-|tronowy, Narzeczeni do klęcznika, gdzie odbyli 
w razach takich jak uroczystość obecna, rozwija|i restauracye, a posiliwszy się wracała w rado-|sarskiego, a dalej najpierwsi dygnitarze państwa, | krótką modlitwę. Po niedługiej przemowie nastą- 
zbytek odpowiedni tradycyom dawnego dworu hi-|śnem usposobieniu do miasta. Publiczność zaim- prezesowie ciał reprezentacyjnych obu części mo-|piło wzajemne przyrzeczenie pary ślubująccj i za- 


Ak daii nd Sa WADOŚĆC JAJ 


kśięźniezki Stefanii, książę Rudolf i księżtia Wi- 
ktorya pruska, po lewej stronie królowa belgijska, 
ks. Walii i hrabina Flandfyi. Naprzeciw Cesarza sio- 
dział po lewej stronie król belgłjski prawej 
hrabia Flandryi. Po obu stronach siedzieli dalej 
czlonkowie rodziny i książęta krwi. Przeszło sto 
rm było złotych, 23 osób na końcu stołu ja- 
ło na srëbřze: W czasie obiadu grała orkiestra 
balów dworskich pod dyfekcyą Edwarda Straussa. 
Po szóstem daniu, gdy nalano Szampana wstał 
Cesarz i wzniósł toast na pomyślność króla i kró- 
lowej belgijskich oraz dostojnej pary narzeczo- 
tych. Orkiestra zaintonowała hymn La Braban- 
gonne: We dwie minuty potem wstał król belgij- 
ski i wniósł toast na cześć Cesarza i Cesarzowej 
austryackich. Obiad zaczął się o godzinie 6ej mi- 
nut 25 a skończył się o Tej 45 minut. 

O 8ej wyjechała para cesarska, nowożeńcy 
i dwór i objechali Ringstrasse powitani okrzyka- 
mi pełnemi zapału przez tłumy ladności. Poczem 
wrócono koło kościoła Augustyanów. Tłumy wiel- 
kie — pogoda piękna. 


Wiedeń 10 maja (telegram korespondenta 
Czasu). Wczorajsza illuminacya była nadzwyczaj- 
nie świetną, fale ludu krążyły po ulicach. Za uka- 


Wiedeń 10 maja (telegram neszego korespon- 
denta). Wczoraj o godzinie 9 wszystkie deputacye 
przybyły ż daraini do tych apartamentów Burgu, 
które żajinować będzie ha przyszłość dostojna para 
nowożeńców od strony ulicy Belaria. Arcyksiążę 
Rudolf wszedł pod rękę z księżniczką Stefanią do 
dali wraz że Świtą. Pierwszą depntacyę stanowiła 
Izba handlowa miasta Wiednia z wspaniałemi po- 
darunkami z wyrobów szklanych, trzecią z rzędu 
była deputacya polska, która złożyła album pa- 
miątkowe. Członkami deputacyi byli: prezes de- 
putacyi br. Włodzimierz Dziednszycki, Kazińiierz 
Grocholski přezes Koła polskiego, hr. Ludwik Wo- 
dzieki, Michał Guoiński prezydent Lwowa, Ferd. 
Wajgiel prezydent Krakowski, Erazm Wolański, 


dyadem brylantowy. Cesarzowa była w sukni li- 


|FEPĘDPTILJN ZAP .JMI WAV, 


stkie były li 
du i z tyłu; dziś wieczorem odjeżdża para nowo- 
zaślubiona do Laxenburga. 


z. 
Telegramy własne „Czasu.* 


jącą banderyę włościan krakowskich na Błoniach 


przypomniał znaną odpowiedź o stutysiącach Kra- | Laxenburga wielki wieczór u bar. Haymerle. Ju- 


tro wieczór u bar. Rotschilda dla księcia Walii 
z muzyką czeską i węgierska. Książę Walii wy- 
jeżdżą do Pesztu, chcąc dotrzymać dawnej obie- 
tnicy. W poniedziałek wielki bal u Duchatela. Po- 


lityka świętuje. 


Wiedeń 10 maja. (Telegram Czasu). Czas 
niepewny rozpogodził się w chwili, gdy zaczęto 
iluminować. Wieczór był prześliczny i festyn udał 
się cudownie. Illnuminacya w Wiedniu jest orygi- 
wagę AP yi powodn, że domy oświetlają ód gó- 

0 . dyów 300 

W każdem oknie na każdem piętrze widać świece oceny Bl | psl. gl Fx yo 
postawione między dwoma oknami. Światło jest|chniki w Peszcie; po dwa dla obu Akademij te- 
jednolite i całe miasto kąpie się w blaska. Nie- chnicznych w AB s dla techniki w Gradcu, 
które gmachy publiczne oświetlone były gazem. Í Bernie i Lwowie, oraz dla Akademii rolniczej i 
Towarzystwo gazowe wzniosło wśród bulwarów Į ąją Akademii dti pięknych. Cesarz podarował 
ka regan Marią oświetlony gazem; wra-|100,000 złr. w rencie w imieniu Następcy tronu 
Sa a> zę] na 10 miejsc w instytutach owania córek 0- 

U szczytu wieży św. Szozdpana umieszozonych | feerskich w Hernals i waka. Wiener Ztg 
ogłasza 331 zupełn albo częściowych ułaska- 


ych. 
Paryż 10 maja. Chrumirowie są obsaczeni 
opuścili oni bez walki ważne stanowisko Sidi 


austryackiego w Kijowie wysłana do Namiestnika 
we Lwowie; potwierdzają także osoby, które stam- 
tąd do Lwowa przybyły. 

„Wiedeń 10 maja. Szanse dla ustawy 0 po- 
datku gruntowym w Izbie panów znacznie się po- 


lepszyły. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 maja. Wiener Ztg m: Gaari 
. w złocie, 


wiającą Wawel i rzekł, że jest to dawna rezy- 
dencya naszych królów. Księżniczka Stefania 


innych członków deputacji. Arcyksiążę przemawiał 
do każdego i ściskając rękę hr. Dzieduszyckiemu 


ga, arcyksięcia Albrechta, hr. Harracha, Offenhei- 


ciw jlnemu konsulowi włoskiemn w Tunisie, 
cio, podnoszone; Maccio umiał zawsze łączyć obo- 
wiązki swoje z względami jakie innym należą; 
niemniej eskarżenia czynione innym członkom 
konsulatu włoskiego są mylne (zapewne mową 
tu o Pestalozzo). 

Bukarest 9 maja. Prezes ministrów Bra- 
tiano oświadczył w Izbie, iż rząd nie potrzebuje 
przedstawiać programu; roz e kwestyi o 


Wiedeń 10 maja (telegram korespon. Czasu). 
Wczoraj natychmiast po wjeździe cesarskiej pary 
Nowożeńców do Burgu przybyły liczne deputacye 
z powinszowaniami: Izby handlowo-przemysłowej 
z dr. Groegl na czele, wielkich przemysłowców i 
kupców, stowarzyszenia kształcących się artystów, 
belgijskiej gwardyi obywatelskiej i wiele innych. 
Artyści złożyli w darze portret księżniczki Stefa- |n 

illnminacya była jedną z mg ary bor jakie 
tolica Austryi za- 
łatwia godnie swoje sprawy. 


Wiedeń 10 maja (telegram). Swietne uroczy- 
stości ostatnich dni zakończyły się dziś ślubem 
Następcy tronu z księżniczką Stefanią w kościele 
Augustyanów. Niezliczone tłumy ludu przypatry- 
wały się przejazdowi gości weselnych do kościoła. 
Godzinę już wprzód ścisk był ogromny. Kościół 
był wspaniale przyozdobiony. Przepych strojów, 
świetność mundurów, kostiumy narodowe przed- 
stawiały niezapomniany nigdy obraz. Wśród od- 
głosu trąb wszedł orszak dworski do kościoła, 


zniesionym przez zwołanie madzenia narodo- 
wego, książę owił z ubolewaniem wprawdzie, 
ale prześ czony, iż spełnił swój obowiązek, o- 
puścić tron. 


po AGA 
% powodu uroczystości zaślubin, dzić 
giełda zamknięta. | 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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+ CZAS z Środy 11 Maja 1881. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, 


s że objąłem (1341-2-2) Clarissima 
Towarzystwo spółkowe akcyjne © | Piwiarnię Okocimską |, prs tate n aniems, 


$ Z R es taura C y a i bólom uszów i zębów kier esz 
WIELKICH MAGAZYNÓW przy ul. św. Józefa, dom p. Chmurskiej, | doskonałym środkiem uśmierzają m dla ma- 


którą zupełnie odnowiwszy, polecam |?ych dzieci ząbkujących. (1177-2-4) 


łaskawym względom Sz. Publiczności. si 3 prio, wyrób jest do 
SN r > nabycia w głównym składzie 
___ _ F. Nieszczynski _ P. Rudolfa Hegera apt. w Kańczudze, 
MLEKO LILIOWE Z KASZMYRU ||» Jakóba Beisera „ „ Lwowie, 
TTE TORY FE TRS r STT a] z n M. Quirini apt. w Milówce (w Gal.) 


Sławni lekarze 
POD FIRMĄ: Jules JALUZOT 6 Cie. 


PIĘKNE OBRAZKI KORONKOWE 


przedstawiające: 
Pamiatkę lej Komunii świętej 
wydane staraniem Towarzystwa św. Łukasza. 
U góry chóry anielskie; święci: Kazimierz Ja- 
art a i Stanisław Kostka trzymają obraz 
ajśw. Maryi Panny Częstochowskiej. środku 
obrazka portal kościoła, wewnątrz którego, w głę- 
bi, kapłan udziela komunią św. dzieciom różnych 
stanów. Po bokach postacie świętych: Stanisława, 
Sakre i Wojciecha. Na e zaś planie: 
kielich i Roa święta nad nim. Z drugiej stro- 
ny tekst polski. Cena sztuki 6 ct., tuzin 60 ct., 
50 sztuk 2 złr., 100 sztuk 3 złr. (1130-5-10) 
Do nabycia: w księgarni katolickiej Dra 
Wład. Mirkowskiego w Krakowie. 


PODZIĘKOWANIE. 


Po Bogu zawdzięczamy jedynie W. Panu 
Dr. J. Buszkowi Fizykowi miej- 
skiemu, trafne i sumienne uleczenie na- 
szej matki, będącej już w podeszłym wieku, 
z ciężkiego zapalenia płuc. Oby Mu Bóg 


Przez Suez wprost sprowadzana 


k chińska herbata 

w najlepszych aromatycznych gatunkach,” 
zakupnie najmniej 2" kilogr. w paczkąc EA 
kilogr., pocztą odlóna i opłatnie: 


KAPITAŁ: 40.000.000 FRANKÓW 


rozdzielony na 80,000 akcyj po 500 franków 
ez 


ZALECAJĄ UŻYCIE 


KRÓLEWSKIEGO MYDŁA 


cesarska Souchong złr. 6:50 za kilogr. netto 
najiepsza — „ z Pm 
Pecco kwiatowa 4:60 


pobłogosławił za to i każdy krok w życiu zd 8 aE arie Congo najlepsza o» 330 1 3 
arri pere $ (1356) ZADNEJ DOPLATY. THRIDACE uay e RE 


Gdowskie. 


Kosmetyki i bielidła 


prawdziwe zagraniczne w najwię- 


| 80 franków podpisując; i 
75 franków przy rozdzieleniu; 


Wypłata jak następuje: | 42% franków 30 listopada 1881 r.; 
125 franków 31 lipca 1882 r.; 


Przez wiedeńskiego lekarza 
specyalnego 
Dra M. Deutscha poprawny 
starszego lekarza sztabowego 
Dra Schmidta 


VIOLET fabrykant perfum 


225, RUE SAINT-DENIS 


ZEFIRY FIOŁKŁÓW SAN REMO 
HROCWINOK KAAOZKIW WERE EANA 


kszym wyborze jedynie u WWilhel- fr : ° W PARYŻU. à 
ranków 8 a 1883 r. | | 
ma Fenza w Krakowie. 125 1 stycznia 18 5 016 J e 0 USZÓW 
Cenniki i przesyłki zamiejscowe PERFUMY CHAMPAKA aiiai 
% id (1241-1.) GEL STOW ARZYSZENI A: — wy wdzenia: a. ay 
T tw cel prowadzenie handlu M ede 8: da UE i h i innych d nazwa du E intemps Dobra sposobność przytępiony słuch i szum 
. . T mą za 1an h jeryj e , Zna naz rin . p z : : 
Poszukuje SIĘ z którego a: Enina do, TORAS nsina p. Jules Jalazet Jal towl polahuujė sly: waałebi y AEA A = 5 budowle. ge naby cia Oranżerył składającej w uszach. 


Ta eksploatacya zależy na sprzedaży ogólnej i częściowej wszystkich towarów należących obecnie lub mogących należeć później do han- się z 600 bardzo rzadkich Olejek ten z opisem użycia można za 
dlu modnych materyj. Towarzystwo może prowadzić fabrykacyę wszelkich użytecznych dla siebie wyrobów, bądź wprost, bądź zapomocą spółki; i h krzewów drzew 2 złr. 40 c. przekazem pocztowym spro- 
może urządzić samo czy z pomocą trzecich osób służbę transportowa swych towarów, oraz korzystać z tej służby dla wysyłki towarów należących cennyel wadzić opłatnie z Wiednia z apteki 
do innych osób i otworzyć kasy depozytowe (ceomptes-courants) i urządzić biura do eskomptowania weksli handlowych 1 wszelkich apa i AiG pomaranczowych, cytry- „zum guten Hirten“ II Prater- 
publicznych, może korzystając ze swej organizacyi załatwiać obstalunki trzecich osób w miastach fabrycznych, nakoniec może urządzić publiczne no ch i t oraz karetki |s wa Nr. 40 
magazyny i składy, jak również dawać zaliczki na towary złożone. s i $ 3 wy = . Ps s - U sse Nr. . niy 

Nowe magazyny du Printemps będą urządzone na gruntach i w gmachach oznaczonych Nrami 64, 66, 68 i 70 Boulevard Haussmann, wiedeńskiej, mało używanej, w naj- waga. Każda flaszeczka musi mieć na 
117, 119, 121, 128, 125, 127 ulicą de Provence i 55, 57 i 59 ulica Coumertin. lepszym stanie. Wiadomość w biu- dowód prawdziwości na korku pieczątkę, 


i ; a na i ; 
rze komisowem Jaworskiego w Kra-| m flaszeczce wytłoczone nazwisko „Dr 


Akcye dają prawo do pobierania | kowie, ul. Szewska 213, (ea) peio tner pl Bpr pa araire 
B g$ roc ie ; TEP 
Pe procentu roczn Księgarnia F. K. Pobudkiewicza w Krakowie 


BOB? al widend à otrzymała na skład główny: 
RA Kraków-Zagrzebiowi 


wydawnictwo Koła artystyczno - literackiego, zawierające 33 rysunków, 
4 utwory muzyczne i 58 artykułów. (1331-2-3) 
Cena I złr. 50 c., z przeszłką pocztową I złr. 75 c. 
61,916 akcyj po 500 franków | Kasy Oszczędności w Wadowicach z d. 31 grudnia 1880 r: 


odbywać się będzie 64 Boulevard Haussmann 64 w Paryżu 
w poniedzialek 16 maja. | 


subjekta cukiern.czego, 


zdolnego, z dobremi poleceniami. Zgło- 
szenia przyjmuje p. Wł. Tomaszew- 
ski, handel galanteryjny w Krako- 
wie. (1351-1-4) 


Kuracye 


i inne stosunki zakładu opisuje nowy 
prospekt, który można darmo do- 
stać ze sprawozdaniem rocznem od 


. Dr. Loh's Naturheilanstalt 
[1809] Cannstatt bei Stuttgart. 


Stan czynny: BOA | Stan bierny : 


Gotówka w kasie . . . . . 
Zaliczki na zastaw papierów pu- 
DECO: Goo RA 
Weksle eskontowane . . 
Pożyczki na hipoteki . . . 
Pożyczki na skrypta Instytucyom 
i gminom: e yn» 11 
Rachunek bieżący . « . . . 
Wartość mebli i przyrządów . 
Wartość pozostałych stempli i 
blankietów wekslowych . . 
|Koszta ostemplowania ksiąg 
(w kwestyi) . . .'. . . 
Zaliczki na płace . . . . . 
Zaliczka na koszta prawne .. . 
IKoszta protestów (do odzyskania) 
Raehunek Różnych . . . . 
[Pokrycie funduszu rezerwowe 


W ładki łącznie z odsetkami 
skapitalizowanemi . . . . 


A bać 


faj 
| e 
a 


Można podpisywać od dnia dzisiejszego 
posyłając w liście rekomendowanym pod adresem p. Jules JALUZOT w Paryżu, tyle razy po 
50 franków, ile się żąda akcyj. (1307) 


' Statuta Towarzystwa u P. SURRAULT, notaryusza w Paryżu, do dyspozycyi podpisujących, Mogą być przesłane na żądanie 
zafrankowane, nadesłane pod adresem: P. Jules JALUZOT w Paryzu. . 


Odsetki pobrane na r. 1881: 


Od zal. na pap. 84 złr. 16 c. 
Od weksli esk. 1669 „ 61 , 
Od hipotek . 170 „ 88 , 


undusz druków . . . . . 
Należytości stemplowe do opła- 
(aż PZTS WY 
Fundusz rezerw. 5888 złr. 65/4 
Odsetki narosłe 
za r. 1880 . 289 90 
Remuneracye do M 
ysk przeznaczony do funduszu 
rózerwowego . . . , , , 


<=>. odznacza się lekko rozwalniającym 
a silnym skutkiem. (1268-1-10) 
Woda gorzka Franciszka Józefa tudzież 
pisma o tym zdroju można dostać we wszyst- 
kich większych składach wód mineralnych 
i prawie we wszystkich aptekach. 
Uprasza się o zażądanie zawsze wyraźnie 
„Franz Josef Biltterquelle.* 


Dyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie. 


| AE Już przeszło 
—25 lat DM 


i jeszcze codzień uznany jest sok owocowy 
G.A. W. Mayera biały syrup 
piersiowy jako najlepszy i najprzyjem- 
niejszy środek domowy i ochronny w ka- 
szlu, cierpieniach szyi i piersi.  [988-1-2) 

Powyższy syrup jest do nabycia w Hra- 
kowie u p. Wiktora Redyka, apte- 
karza pod Barankiem i u p. -Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 


EKONOM POOO 
Obfite w jod i brom kapiele solankowe 


GOCZAŁKOWICE pod Pszczyna (Pless) G.S, 


przystanek kolei Prawego brzegu Odry. 


0 
U 
s 
K Otwarcie 15 maja b. r. 
© 
i 


w -sile wieku praktycznie i teoretycznie wy- 
kształcony, bezdzietny, chluboae Świadectwa 
mający, nowej metody gorzelnik, poszukuje 
posady od 1 Lipca 1881 r. Adres pod lit. 
Z. Z. ostatnia poczta Rzeszów, w Przy- 
byszówce. (1295-2-3) 


(1262-2-3) Dyrekcya. 


PAPP Poa Pia Pon RAR Pa Pa PaPa m PaPa Da 


f vara KÖNIGSDORF-JASTRZEMB x... 


owe ęty 
kąpiele kąpiełe jodowo - bromowo: szczeęólność 
A pozd solankowe. dla dzieci 
i mułowe s : 
Stacya pocztowa i telegrafowa. 
Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyg kolei ces. 
Í Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez Raty kąpielowy: 
Przyjemny i tani pobyt, dobry wikt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. Ta- 


Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania. 

Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. 

Urząd pocztowy i telegrafowy w miejscu. (1080-4-6) 
Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. Babel i Dr. Kratzert. 

Zamówienia na pomieszkania przyjmuje ; E) 


Miejsce najprzyjemniejsze,gdzie dostać można £) Zarzad kapielowy. $ 
śniadania, obiady, tcher. 
podwieczorki i kolacye. £ bOO OOOO OO 


OROL 
CHLEB DOMOWEGO PIECZYWA, "OHRRROOOOOS) 


Machalskiego. i j 
skiego |codzień świeże masło, mleko i śmietana, nie mi nia wskaże » a (1212 3-10) ? 

i PIWO MARCOWE. B d R | arząd kąpielowy. 
= Skład założony 1868. << Wina w różnych gatunkach. a 0 n 0 r y A WNN NOE vvv 


Odznaczony na WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE | Kuchnia zaopatrzona w wielki wybór ję: 
POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, smacznych potraw. (D U SZN IK « (9568-2-5) 
w BERNIE;1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM 


w każdą niedzielę i święto klimatyczne górskie miejsce leczpicze, zakład zdrojowy, źętyezny i kąpie- 


lowy w hrabstwie Kłodskiem (Glatz) napr. Szląsku. 

WIELKI KONCERT 5 R PEELA 
Abe zu przez muzykę wojskową Pora trwa od poczatku maja do końca października. 
adi - Skuteczae przeciw vieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpientom krtani, chro- 
Początek o godzinie czwartej popołudniu. nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi: niedokrewności, bladaczce 
Wstęp wolny. it. d. tudzież penegi ba i ehorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach po 
DI toró b K saini ciężkich i zimnicznych chorobach i połogsch, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zoł- 
a pp. amatorów wyborna Kręgie/nIa.|ząch, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowi- 
(1296-2-3) Z uszanowsniem tych osób, tudzież jako przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. 


JÓZEF TYLKO restaurator. 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniąch 


24 i 25 maja 188i r. 


mający 


Targ stadniny do chowu rasowych koni. 


Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, SZCZE- 
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich, 

Przybywajacym na ten targ nadarzą się ko- 
rzyść zakupna z pierwszej reki. 

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 25 mają popołudniu 


tylko u firmy 


Hans Sachs 


I AA Ciagnienie dnia 14go maja. SD% 
Bez bolu i PROMESY 


í bos wstruykiwania, [1802-3-4] 


paka prsesskadnnjąoyoh trawieniu B A s 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według xu- 
pełnio ek metody, doświadozonój 
w ych kach 


upławy ru MOCZOWEJ, 


MY” Własny wyrób. 


Wyciąg z illustrowanego cennika: 
DLA PAN: 1 para prunelowych kamaszków 


ma podeszwą od 2 złr. 75 ©, do. 4-złr. 50 ©. ! 
nalepsze, k emaski z ag Fr. 2 kóry 4 st. staraaka © jakoteż bardzo sa- tylko złr. M ‘50 ; stempel na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. ; 
57a. najlepeta, kamaszki z cielęcej skóry z mo- |||] (018). ezybko o Taio] MJ” GŁÓWNA WYGRANA Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenburskiej 
e. naj ep pod od 5 złr. 30 6 30 6 złr D ) szybko E aeae iszka i berlińskiej kolei Północnej ddal st oi 
> odeszwą , { złr. 
SO DLA MĘACZACZN: kamaszki cieie ||| PO e. Hartmann, va złr. wal. austr. 100.000 wolna od podatku Baniko 4 si Braza z "3 a od Hamburga o 7 godzin RY 
1 7 . 


podwójna podeszwa od złr. 4 do 6 złr. najlepsze 
z miękkiej skóry od złr. 5:50 do złr. 6:50 Sana > w Wiedniu, 


Stado kier Lomi TJ 
wóbór wszelkich gatunków KAMASZKÓW tadt, Seilergasze 11. W ciągnieniu węgierskich losów premiowych d. 16 kwietnia 


Neubrandenburg, w kwietniu 1881 r. (1179-3-3) 


Obfit 
. "RAJ Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, j z 00,00 daną prz 
POD e | E e a | | kukao 67-20 śwóóiowa ae wych koni: 
Zamówienia z prowincyi będą punktualnie i sta- i = ć ; h i 
; kc gag R js ez wyrzynania i bez - s ; Major ozasłużbow > 
RA NONE | = Wechslergesonift der Administration des lek. BIĄG= Gotów, łac Et E 
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 29-30) pewnia ż $ . 6 . S £ : Y Si ; 
Skład obuwia „zum Hans Sachs“: > lanie natyohmiaęł Pois ae Wien, Wolizeile Nr. 13. „„WERCUR Ch. Cohn, Wollzeile 13. BE | Maltzan - Kruckow; von Michael - Plasten; Radca gospodarczy Midler- 
PAESE ETOT SA AAO EAA ROOTA 


w Wicdniu, I:, Lichtensteg 1. Galenbeck ; von_Oertzen-Remlin; Hrabia Schwerin-Göhren. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się: 


7 


